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Droga mądrości STRACH JE OBLECIAŁ 

Zespól ministrów. których 
Edward Herriot dobrał sobie do 
Swego gabinetu, tworzą przy 
.wódcy partii radykalnej i po­
krewnych jej mniejszych ugru­
powań partyjnych, a więc Da-
tadier, Chaotemps, Leygoes 
fani 

Natomiast nowy minister woj­
ny Francji, Paul Boncour, nie 
|est organicznie sprzężony ze 
Stronnictwem, które wybory 
."wysunęły na czoło francuskiego 
parlamentu. 

Dlatego też fakt. że Herriot 
powierzy! Pauło» i Boncourowi mi 
tHsierstwo wojny, jest bardzo 
charakterystyczny i nadaje wy­
raźne piętno nowemu rządowi 
Francji. 

Pół roku temu zaledwo roz­
stał się Paul Boccour z partją 
socjalistyczna. Rozpoczął tę 
•wołacie, którą przed nim od­
byli Clemenceau, MSerand, 
fkiand — drogę na parwo od 
Socjalizmu. 

Pani Boncour był przez wiele 

K i przedstawicielem Francji w 
dze Narodów. Z zawodu pra-

śroik, był on niejako adwokatem 
koncepcji Tardseu'a wyposaże­
nia Ligi Narodów w armię mię-
Ozynarodową. Był też zdecydo-
.wanym zwolennikiem tezy, 
Ustalonej przez Lavata i Tardieu'a, 
łą najpierw trzeba zapewnić 
państwom europejskim bezpie­
czeństwo. a potem dopiero mo­
nia mówić o zagadnieniach roz­
brojeniowych. 
* 1 oto tego obrońcę tez Lavala 

I Tardieua powołuje szef tewfcy 
radykalnej Herriot na stanowi­
sko — ministra wojny 

Edward Herriot, jako premjsr 
i Paul Boncour, jako minister 
wojny — to przekreślenie sta­
nowcze wszystkich pomysłów, 
aby Francja zmieniła dotych­
czasową linję kierunkowa swej 
polityki zagranicznej. 

Protest 
przeciw 

W poniedziałek, 6 bm. Sąd 
Najwyższy będzie rozpatrywał 
protesty przeciw wyborom do 
Sejmu w okręgu Nr. 53 (Stani­
sławów) i przeciw wyborom do 
Senatu w województwie stani­
sławowski em. 

W okręgu stanisławowskim 
w iistepadzie 1930 r. zostało 
wybranych 5 posłów Bloku Bez 
part.. 3 Ukraińców i 1 poseł ży­
dowski. Z województwa stani­
sławowskiego weszli do Sena­
tu 3 Polacy i 1 Ukrainiec. 

Przesunięcia 
4 w skata dntaMtyczM] 

Radca delegacji polskie) przy Lidze 
Narodów Tadeusz Gwiazdowski objaj 
takcie delegata rządu polskiego do, 
rady admin. miedzyn. bójra pracy w Oe-

W tym fakcie mieści 
stwierdzenie, że Herriot, o l e 
chodzi o politykę zagraniczną, 
c zagadnienia rozbrojeniowe, 
staje się kontynuatorem tez, 

I ustalonych przez Lavala i Tar-
|dieu*a. 

Ze stanowiska polskiego ta 
nominacja posiada wyraźną 
wymowę. Pani Bonconr w 
swych rozlicznych enuncjacjach 
w Genewie wyrażał identyczne 
poglądy na bezpieczeństwo i 
rozbrojenie, co nasi przedstawi­
ciele dyplomatyczni; należy on 
do tych mężów stanu Francji. 
którzy całkowicie doceniają 
niebezpieczeństwo niemieckie. 
nigdy nie ukrywał swych sym-
patyj do narodu polskiego. 

newie. 
Radca ministerialny Józef Potocki zo 

stal zastępca naczelnika wydziału 
wschodniego w centrali M.S.Z. 

Wicekonsul we Wrocławiu Dźiekowski 
zosta! kierownikiem konsulatu w Es­
sen, wicekonsul w Olsztynie Rap! kie­
rownikiem konsulatu w ETku, radca 
Bratkowski z biura kom. gen. w Gdań­
sku Bratkowski kierownikiem konsula­
tu we Wrocławiu, radca poselstwa w 
Berlinie Szczęsny Zaleski kSerownlkieni 
konsulatu gener. w Frankfurcie nad Me­
nem. Konsulem w Marsylii został mia-

S j . jnowaoy p. Obrebski, dotychczasowy 
naczelnik wydziału w M.Si 

Do centrali zostali przeniesieni kon­
sul * Marsylii, Wegnorowlez, oraz se­
kretarz poselstwa w Tallinie. Wołod­
kiewicz. 

„Żądamy 
pełnego równouprawnienia!" 

Deklaracja rządu von Papena 

;<< 

BERLIN, 46. GaWnei Rzeszy 
uchwalił cCzBś deklarację rządową, 
którą niezwłocznie ogłoszono 
przez radjo i prasę. 

Deklaracja stwierdza, że w 
przeciwieństwie do poprzedniego 
rządu, który okazywał zbytnią 
kompromisowość, obecny gabinet 
nie będzie stosowa! tolerancji w 
stosunku do ateistyczne - mark 
sowskjego sposobu myślenia. No­
wy rząd, świadomy swyah obo­
wiązków, nie będzie zwlekał z 
podjęciem walki o utaymarnie 
podstaw życiowych narodu, aby 

| zapewnić wypłaty, związane z 
Ihónmalnem utrzymaniem aparatu 
I państwowego. Rząd zmuszony 
j .test ogłosić cześóprojektowanych 
i przez poprzedni gabinet zarzą­
dzeń. Pozatem rząd nie czyni w 

i tej chwili żadnych przyrzeczeń. 
..Najbliższe i najważniejsze za-

liiania nowego rządu na terenie 
[polityki zagranicznej wynikają z 
będących w toku lub zbliżających 

' się międzynarodowych konferen-
cyj w sprawie wielkich proble­
mów: rozbrojenia, reparacji i po 
wszeebnego kryzysu gospodarcze 
?o. W łych wszystkich zagad­

nieniach interesy życiowe Nie­
miec są w najwyższym stopniu 
zaangażowane.. Celem nowego 
rządu jest w pokojowem współ­
działaniu z inneimi narodami u-
zyskać w końcu dOa narodu nie­
mieckiego petoe równouprawnie­
nie, wolność polityczną i możność 
uzyskania uzdrowienia żyda go­
spodarczego. . 

Tylko równouprawnione, wolne 
i zdrowe gospodarcze Niemcy 
mogą przyczynić się do uzdro­
wienia świata. Wprawdzie wszy-' 
sSkie wysiłki, podejmowane dla 
podniesienia dobrobytu narodu; 
mogą-ryiko wówczas Hczyć na 
powodzenie, jeżPi uda się równo-; 
cześnie usunąć niepokojące.obec­
nie świat przeszkody góspodar-
cz w dziedzinie obrotu pienieżn-
go i kapitału oraz wymiany to­
warowej. Rząd gotów będzie 
współdziałać ze wszysrkiem; dą­
żeniami. zmierzającemi do tego 
celu. Podstawą i warunkiem 
wszełkiej skutecznej obrony inte­
resów narodowych w dziedzinie 
polityki zagranicznej, co do któ-: 
rych niema miedzy, nami żadnej 
różnicy poglądów, jest wytworze 
iwe .jasnej sytuacji wewnętrznej, 

Niesłychany wyrek 
Sad gdański zwiększył 

tarę działaczom polskim 
ODAfłSK. 4.6. — Drugi dzień pro 

«esu przeciw redaktorowi „Gazety 
Gdańskiej" P. Cieszyńskiemu i tow. 
todbywał sie, jak i onegdaj w atmo 
ajferze wielkiego naprężenia. Bada 
Bie dzieci i ich rodziców oraz in­
nych świadków obrony przez prze 
jwodniczacego Truppenera, było bru 
łalne do tego stopnia, że jedna z 
Uczenie, zaczęła głośno płakać. In­
nemu świadkowi. kobiecie Truppen 
Kłosem podnieconym krzyczał .Hal 
ten Sie den mimd". 

Wyrok wydano o godz. 12,30. 
' Poszedł on w swej surowości 
daiej. niż żądania prokuratora, 
zgłoszone wczoraj. Cieszyński 
skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia, Elmarowski na 7 miesięcy, 
Maliszewski zaś na 4 miesiące 
wiezienia. 

W pierwszej instancji Cieszyń­
ski skazany był na 2 miesiące, El-
manowski 6 tygodni i Maliszew­
ski aa 1 miesiąc więzienia. 

Sędzia Truppen iw długiem uza­
sadnienia podkreśiH m. rru że czyn 
popełniony przez oskarżonych w 
obecnym czasie podniecenia, musi 
być karany surowo, aby powstrzy 
mać innych od podobnego rodzaju 
i wystąpień. 

Płynie łódź pośród wód głębi. — Woda zimna, sionce piecze, 
— Ciepło jest, a woda zl*6i Na to driuja tej odrzecze, 
— Ja"n!e skocze, nie przez trwogę. -— Kąpiel taka nie zaszkodzi.-

— Lecz zaziębić się wszak morę! ;..• I zostały obie w łodzi! 

Wysłannicy junkrów w P. rylu? 
Nieprawdopodobna pogłoska - a y szczyt bezczelności? 

PARYŻ, 4.6. Według Informacji 
,.Le populaire", przybyli wczoraj 
do Paryża politycy niemieccy Ar­
nold Rechberg, kapitan Erhardt o-
raz Artur Mahraun, jako emisarju 
sze nowego rządu Rzeszy, celem na 
wiązania rokowań o francusko-nie 

W. 
Polak Hausner leci nad Atlantykiem 

as Ameryki do Warszawy 
Brak wiadomości o samolocie „Rosa Maria" 

Polski lotnik Stanisław Haus­
ner wystartował ponownie z A-
meryki z zamiarem przelecenia 
Atlantyku i wylądowania w 
Warszawie! 

Taka wieść nadeszła wczoraj 
w nocy po drutach telegraficz­
nych do stolicy. 

Polak leci przez Atlantyk! 
Więc jednak Stanisław Haus­
ner, po pierwszej nieudanej pró­
bie, nie zrezygnował z zamiaru 
przelecenia „non stop" (bez lą­
dowania) z Ameryki do Polski. 
Jednak nie cofnął się! 

Stanisław Hausner wystarto­
wał Już raz przed tygodniem w 
sobotę dnia 26 maja z lotniska 
Linden w stanie New Jersey 
(Ameryka Północna) na swym 
czerwonym jednopłatowcu „Ro­
za Maria' do Jotu przez Atlan­
tyk 

Nie udało mu się jednak wów­
czas przelecieć przez ocean. Po 
trzech godzinach krtu, wskmek 
defektu motoru i mgły nad At­
lantykiem. zawrócił na lotnisku, 
z którego wystartował. 

Dotąd brak wszelkich wia­
domości o dzielnym lotniku po;-
sktm. 

O godz. 7 wiecz. P.A.T. zako­
munikowała, że ani w Londynie. 
oczekującym specjalnie Hausne­
ra, ani w Paryżu i Nowym Józ­
ku nie wiedzą nic o losach .samo­
lotu „Roza Maria". 

Przylotu Hausnera spodzie 
w ano się w Warszawie już o 
godz. 8-ej wiecz. 

Na lotnisku mokotowskiem 
porobiono przygotowania do 
przyjęcia lotnika.. 

Przygotowano również do lą­
dowania lotnisko na Okęciu na 
wypadek, gdyby „Roza Maria" 
przybyła do stolicy po godz. 9, 
a więc po zapadnięciu zmroku. 
To bowiem lotnisko zaopatrzone 
jest w specjalne reflektory i 
lampy sygnalizacyjne, niezbęd­
ne przy nocnem lądowaniu. 
Lotnisko mokotowskie urządzeń 
tych nie posiada. 

Poniżej podajemy depesze, o-
pisujące start Hausnera do lotu 
transatlantyckiego i pierwsze 
godziny lotu. 

LINDEN, 4.6. Stanisław Haus­
ner odleciał -w piątek z lotniska 
w Linden o g. 9.46 rano według 

europejskiego — 1 oświadczył 
przed startem, że zamierza pole 
cleć wprost do Warszawy. 

Hausner wziął ze sobą te sama 
ilość benzyny oraz zapasów żyw 
pości, jakie miał ze sobą pod 
czas pierwsze] próby lotu. Poza 
tern zabrał 50 listów, które bę­
dzie zrzucał po drodze. (PAT) 

NOWY JORK, 4.6. — Lotnik 
polski Hausner odleciał wprost 
do Warszawy, startując świet­
nie przy pomyślnym wietrze za 
chodnim. Samolot, wiozący żo­
nę lotnika oraz proboszcza pol­
skiego Knappka, oraz drugi sa­
molot wojenny, odprowadzały 
Hausnera na przestrzeni 300 km. 
Odprowadzający po powrocie 
oświadczyli, iż Hausner leol na 
wysokości 300 m. z szybkości 
przeszło 100 km na godz. w po­
myślnych warunkach. Leci on 
sam na samolocie Ballanca. W 

miecki sojusz militarny, skierowa­
ny przeciwko Rrisii sowieckiej. . 

* 
Wiadomość powyższa wygląda 

oą żart francuskiego' pisma. Von 
Hapen, wysyłający emisarjaszy 
do... lewicy francuskiej, ofiarujący 
Francji „sojusz militarny" z junkra 
mi — to doprawdy byłby szczyt 
tego, co Niemcy określają jako 
„Frechkeit". 

czasu amerykańskiego, co odpo-j razie, gdyby zabrakło paliwa, 
wiada godzinie 2 min. 46 popo- zatrzyma się w Londynie albo 
łudniu według czasu środkowo-1 w Paryżu. 

P r o c e s Zvfv fes. Woroniechiej 

Obrabowanie wagonu ze zwłokami 
Bwiapeszień* dziennik Ja 

Zsf prztfósł z Bukaresztu nies*y 
pkaaą wiadomość, ze na terenie Ru 
MufL. miedzy stacjami Daurey • 
Medzidia dofcojuno, włamania do 
brasowi ze zwłokami zmarłego w 
.warszawie ambasadora tureckiego 
Dzewad Beja. 

Depesza ii ennika budapeszteń-1 walizy wdowy 
iSkiesn doo<oVa dalej, że złoczyńcy Dżewad . Beja 
irimwi wszystko, co znajdowało si; 
lir wagonie, a ponadto rozbili skrzy 
Wf i obdar!i zwłoki ze wszystkich 
tenniejszych rzeczy. 

Wedłag iniormacTt. otrzyma. 

nych przez nas z ambasady turec­
kiej w Warszawie, fakt właznanii 
iest prawdziwy. 

Ambasada prostuje natomiast 
wiadomość, jakoby złoczyńcy roz­
bili trumnę ze zwłokami ł skradli z 
niej jakieś kosztowności 

Złodzieje skradh jedynie kufer 1 
po ambasadorze 
jadącej w innym 

Hausner urodził się w War­
szawie w r. 1900. Nauczył się pi­
lotowania przed 5-ciu latv-
Przed 3-ma laty odbył lot sa­
motnie z Noweso Jorku do Hon 
durasu. Jest on ekspertem me­
chanikiem I jako taki pracował 
w wytwórni filmowej B-ci Wer­
nerów. 

LONDYN. 4.6. Według depesry 
wysłanej z Ameryki o godz. 8 4-ł 
według czasu amerykańskiego 
czyli o 1.44 nad ranem według cta-
su europejskiego, w Sidney na No­
wej Szkocji wyspie położonej blis 
ko brzegu Nowej Funlandii zauwa­
żono jednopłatowiec przypuszczal­
nie Hausnera. lecący w kierunku 
Atlantyku. 

LONDYN, 4.6. Do godz. 7.43 ule 
otrzymano w Londynie żadne! wia­
domości o przylocie Hausnera do 
Irlandii. 

Według informacyj, uzyskanych 
w brytyjskiem ministerstwie lot­
nictwa, warunki atmosferyczne na 
Atlantyku przedstawiały się w cią­
gu ostatnich 12-tu godzin następu­
jąco: . 

W zachodniej części Atlantyku 
wiatry południowo-wschodnie, za­
chmurzenie silne, często deszcze — 
warunki dla lotu raczej ciężkie. 

We wschodniej I środkowej częś­
ci Atlantyku wiatry północno-
wschodnie, zachmurzenie, ale wa­
runki lotu daleko lepsze, niż na 
zachodzie Atlantyku. 

Ministerstwo Lotnictwa przy­
puszcza. że warunki te, a zwłaszcza 
wiatry południowo-wschodnie w 
zachodnie] części Atlantyku mogły 
zmusić Hausnera do skierowania 
się bardzie! na południe: wobec cze 
go możliwe, że lot lego idzie raczej 
w kierunku na wybrzeża francus­
kie, lub nawet hiszpańskie, a nie w 
kierunku na Irlandię. 

Plany e!ektryfikacji 
Harrimana 

beda prawdopodobnie 
zakupione 

Jedno z pism podało wczo­
raj wiadomość, jakoby władze 
rządowe załatwiły „sprawę od­
szkodowań dla Harrimana". 

Ajencja „Iskra" dowiaduje 
się, że informacja ta jest nieści­
sła, bo i) żadna uchwała rz,ądu 
4o wypfacenia jakichkolwiek 
sum Harrimanowi nie zapadła 
dotychczas;, po 2) wysokość e-
wentualnej wypłaty nie jest de­
finitywnie ustalona; po 3) cała 
sprawa rozważana była w zu­
pełnie innej płaszczyźnie, ni* 
twierdzi dziennik. 

Sprawa przedstawia się na­
stępująco: 

Swego czasu inżynierowie 
Harrimana opracowali plany e-
lektryfikacji kraju. Ody oferta 
Harrimana została odrzucona, 
plany te pozostały jego własno-* 
ścią. Wystąpił on z propozycją 
oddania tych planów na włas­
ność państwa za zwrotem kosz 
tów. które ocenił na około 2 
miljony zł. 

Obecnie rozważana jest spra­
wa nabycia tych planów za su­
mę. nie wynoszącą nawet po­
łowy kosztów . istotnych ich 
sporządzenia. 

Konferenc a 
naczelnków 

Wydziałów bezpieczeństwa 

przedziale, samei trumny zaś nie 
tknęli. 

Władze rumuńskie wszczęły e-
nergiczny pościg za sprawcami nit 
shKftaasto wlamult, 

(Zofia Zyta ki. Korybut - Woroniccka, której proces rozpoczyna sie jutro w 
wirszankim udzie okrętowym, i iei narzeczony przemysłowiec warszawski 
Jan Bov. klóreio Woroaiecka zaWfa 7 strzałami z rewnlw*-̂  'j^, #n , ^ 

itr. S-tłłł. 

W piątek i wczoraj odbyła sie w 
min spraw wewn. pod przewodnictwem 
dyrektora depart. politycznego p. Han­
ke - Nowaka konferencja naczelników 
wojewódzkie!! wydziałów bezpieczeń­
stwa, poświecona bieżącym Jagadnle-
niom z zakresu bezpieczeństwa publicz­
nego. 

Niestety, obywatele polscy 
Troje przemytnika* kokainy skazano nr lilie 

LłLLZ, AA. Sąd poprawczy w, 
Lille zbadał sprawę 5 przemyfnif 
ków kokainy i diamen-rów, zaa­
resztowanych w marcu b. r. na 
tułe>szym dworca 

Wśród oskarżonych znajdowa­
ło ile 3 obywoteH polskich, za-

Trteszfcującyich stale w Antwerpii, 
a mianowicie: Rożen Rubin, Spot 
nitzki Nathan I Paulina Telerlwck 
Estenberg, kirórzy zostali skazani 
na 2 lata wiezienia w . na zna-
CTtie karr pieniężne-
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Stifflson przesłyszał s s w telefonie 
f stad M V I kMtarewja 

W kolach dyplomatycznych za-1 do Londynu konferencji ekonomi-
grarucą krąży plotka, więcej, niż cznej. 

Nowy idjoiyzii senatu gdańskiego 
Zada uwiiieda poWtłtJ dyrekcji koieiwej 

GDAŃSK, 4.6. — Senat gdań 
ski doręczyt komisarzowi ge-

prawdopodobna, o ostatnich roz- Jako ccJ konferencji obmyślono J n«raJnemu R. P. o. Papee notę, 
narazie fantastyczny pomysł „mię­
dzynarodowej stabilizacji cen arty- j 
kułów pierwszej potrzeby", ukry-1 
wajac poza rym parawanem odro-1 
czenie wszelkich umów w sprawie I 
odszkodowań i przyznanie mora-
torjum dla Niemiec. 

w której powołując się na decy­
zje komisarza Ligi Narodów z, 
dn. I2.xn.l922 r. potwierdzona. 
przez Radę Ligi Narodów w dniu 
13-go marca 1925 r. domaga się 
usunięcia do dnia 31 grudnia b. r. 

mowach telefonem bezdrntowym 
pomiędzy angielskim ministrem 
spraw zagranicznych Simonem, a 
amerykańskim, Stimsonem. w 
sprawie udziału Ameryki w. kon­
ferencji lozańskiej. 

Jak wiadomo. Ameryka jaż 
przedtem stanowczo odmówiła wy­
stania przedstawicieli do Lozanny, 
nie chcąc przyjmować jakichkol­
wiek pieniężnych zobowiązań. a'e 
pilno.jej było do wmieszania się w 
sprawy europejskie. 

Kiedy w owej rozmowie angielski i 
minister wymienił nazwę „Lozan­
na", Stimson przesłyszał się. że 
Simon powiedział „Londyn". PARYŻ. 4.6. Koło godz. 2-ej w rolnictwo — Garsey. emerytury 

Stanson sądził, że Anglja wysunę i nocy Herriot ustaJit ostatecznie i — Barthou, sprawiedUwoŚĆ — 
la projekt jeszcze jednej, zupełn.e listę swego gabinetu, w skład | Renoult, budżet — Paknade, o 

polskiej dyrekcji kolejowej z ob­
szaru Wolnego Miasta. 

Jak wiadomo uchwala Rady 
Ligi Narodów zalecała utworze 
nie specjalnego wydziału dla ko 
lei gdańskich, ale nie poruszała 
sprawy siedziby Dyrekcji Kolejo 
wej. (ATE) 

Bouisson i Kenneney 
preiesami Izby Deputowanych l Senatu 

PARYŻ, 4.6. _ Ferdynand Boui 
sson został wybrany prezesem 
Izby Deputowanych 504 głosami na 
554 głosujących. 

Prezesem Senatu wybrano 228 
na 245 głosujących prezesa senac­
kiej komisji finansowej Kctmeney'a. 

Premier Tardieu, który ze wzglę­
du na niepomyślny stan -zdrowia 
opuszcza na kilka tygodni Paryż, 

Herriot ilitverzvł rząd 
Chautemps wicepremierem. Paul Boncour ministrem wojny 

nowe], konierencji, mianowicie w 
Londynie i skwapliwie się na nią 
zgodził, me wiedząc jeszcze czem-
by ta konferencja miała się zająć. 

Z dragiej strony, L i ze strony an­
gielskiej. kiedy pomyłka wyszła na 
jaw. postanowiono z niej skorzy­
stać i jnż po dokonanej zgodzie 
Ameryki, zaczęto się zastanawiać, 
jakaby tn można zwołać konfe-i 
rencie? 

Gdy Simona zapytano w parla­
mencie o temat tej konferencji. — 
oświadczył on nieśmiało, że rząd 
angielski porozumiewa się z inne-
mi państwami, szczególnie z Frań 

którego wchodzą przeważnie ra 
dykałowie, a prócz tego kilku m; 
nistrów z pośród lewicowych re 
pubłikanów i republikanów spo­
łecznych. Skład rządu, który w 

świata — de Monzie, kolonie 
Albert Sarraut, praca — Dali' 
mier, marynarka handlów* — 
Leon Meyer, opieka społeczna 
— Godard, handel — JuJien Du-

dniu dzisiejszym zatwierdzony ra*d, poczta — Oueui^ę. 
został przez prezydenta repu- Najbardziej cfiarąktęrystysz-
Hiki. jest^iastępujący: 

Premjer i sprawy zagra 
niczne—Herriot. finanse — Ger 
main Martin, roboty publiczne 
— Daladier, sprawy wewnętrz­
ne — Chautemps, wojna—Paul 
Boncour, lotnictwo — Paioieve, 

cła i z Włochami, celem zwołania marynarka wojenna—Leygues, 

Trudności ministra Ttuestu 
mego rządu rumuńskiego 

BUKARESZT. i£. — Król Karol 
przyjął posła w Londynie Ti-
mlescu, kiórerrra powierzył misję 
otworzenia rządu koncentracji na­
rodowej. 

Po kilku wizytach, które złożył 
wybitnym przywódcom partii poli 
tycznych okazało się. że koncepcja 

rządu koncentracyjnego jest nie do 
przeprowadzenia. 

Wieczorem Titulescu zakomuni­
kował prasie, że dopiero jutro ra­
no odpowie królowi, czy przyjmu­
je powierzoną sobie misje, czy nie. 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że Titulescu misje tę 
złoży w ręce króla. 

Marsz weteranów do Waszyngtonu 
IfcjyuujoJiiMi kMcert orkiestry przed Kapitale* 

WASZYNGTON. 4.6. Amerykan- nia ich, rozpoczęli akcję sabotażu. 
scy uczestnicy wojny podjęli n.e-
zwyfcfą demonstrację, jakiej nie wi 
dziano dotąd w Stajach Zjednoczą 
nych. 

Jedna z najniewinniejszych de-
monstracyj jest trwały koncert or 
kiestry przed Kapitolem, mający 
na celu zmuszenie członków kon-

Armia weteranów maszeruje -ze igresu do spełnienia ich żądań, m> 
wszystkich stron na stolicę. mo ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj-

Dotąd przybyło ich 1.500. da i- jdiue sie skarb państwa. 
szych 5.000 znajduje się w drodz". Rząd amerykański, doceniając 

Domagają sie oni prawa do pen- niebezpieczeństwo tych demon. 
s.i państwowej, według uchwały ' Mrącyj. poza któn\ stoją niewątpli-
kongresu z r. 1930. gwarantującej wie agitatorzy komunistyczni, po­
kaźnemu uczestnikowi wojny ren-, stanowił przeprowadzić dokładne 
tę i domagają się natychmiastowe- .śledztwo, mające na celu ujawnienie 
CO jej wypłacenia. j głównych przywódców. 

Marsz na Waszyngton urósł do ! -Weterani planują rozbicie w 
rozmiarów niebezpieczeństwa cla; Waszyngtonie wielkiego namio-
ludności. zamieszkałej w miejsci- !tu. W k:órym będą zakwaterowa-
wościach, przylegających do głów ni. 
nych szos. j Oświadczyli oni, iż pozostaną w 

Weterani domagają się wszędzie , stolicy choćby do roku 1945, dopó-
bezplatnego zaprowiamowania ich,ki żądania ich nie będą spełnione. 
i wymuszają okupy pieniężne. Kuch ten z godziny na godzinę 

Kiedy jedna z linij kolejowych przybiera na rozmiarach. 
lówita bezpłatnego przewiezie 1 

na dla nowego gabinetu. j«$t 
zmiana, dokonana przez Hęrrio-
ta na stanowisku wicepremiera. 

Według panującego. W < . F M P > 
cji zwyczaju, zastępcą premiera 
był zawsze mio1ster-5prąwled!i-
wości. Ponieważ zastępstwo pre 
mjera musiał ójjjąć wytrawny 
polityk, orientujący sie dflfcrtt 
zarówno w sprawach polityk: 
zagranicznej, jsfR I wewnętrznej, 
a takim jest Chautemps, któremu 
jednak nie odpowiadało minister 
stwo sprawiedliwości, Herriot 
zdecydował sie przydzielić sta­
nowisko wicepremiera ministro 
\vi spraw wewnętrznych. 

Painleve, kttjry otrzymał te­
kę lotnictwa, stanie jednocześnie 
na czełe wyższego kotrjjferu wq 
jennego, którego zapanlem. jest 

ność trzech rriltjfejerstw obrony 
narodowej: wojny, lotnictwa i 
marynar.ki. 

W kolach politycznych niema 
łe wrażenie wywołało też miano 
wąnijt Daladiera ministrem ko-
imrnfkacj). tMaAiat-test przy wód 
cą lewicy radykałów i na posie­
dzeniu korniret^.j wykonai^cze-

wtorek móc stanąć ze swym ga­
binetem przed izbą deputowa­
nych i senatem. 
PARYŻ, 4.6. Herriot przedstawił 

prezydentowi RepuMiki członków 
rządu, poczem złożył wieńce na 
grobach: Nieznanego Żołnierza, 
Brianda i Prezydenta Doumera. 

Nowy rząd stanie przed izba 

Gdy triu jWljrió 
ttrnisttą vfoj 
prycźriej for 
_ iCIcii, V 

zarhJerzaj ,zu-

.Lfleirtot. nie 
chcąc z a e w p i ć rMdflw, od. nie­
snasek w.Ionfa w|asnego stron­
nictwa,. Zgodził się.fla to. 
, D a l a d ł j y e i t w limie radyka­
łów obrońcą socjarłstyeżnego 
planu up'aiJsł»rQwienią kolei, 
przeciwka C M I ™ stanowczo wy 
posiedział się Hferripł. Ą 

W związku z owiciem. mini­
sterstwa. komHeikncji, Daladier 
musiał przyrzec premierowi, 
że zrezygnuje z i przeprowadze­
nia tego pjami. Herrtot oświad­
czył późną nocą.dziennikarzom, 

aie wjpółńrą- mi ustawoda^ czerni we wtorek 
po południu. 

odrzucił propozycje przyjęcia sta­
nowiska przewodniczącego grupy, 
lewicy republikańskiej w Izbie De-! 
putowanych. 

Grupa zbierze się w najbliższym 
czasie, celem wybrania przewodni* 
czącego. (PAT) 

* 
Nowa Izba deputowanych składa siej 

z trzech wielkich Krup. 
Radykałowie Herriota wraz x po? 

mmejszerm partiami o pokrewnym prtl 
gramie skupiają około 200 deputowa» 
nych. . 

Socjaliści grupują wraz z sympatyka 
mi 180 do 190 stosów. 

Partje centrowe i prawica dyspon*» 
ją 200 deputowanymi. 

Problem trwalej większości rządowej 
w obecne! Izbie iest Inny, niż w po« 
przednim parlamencie. W erze parła* 
mentarnel Francji w najbliższym cza» 
sie możliwy iest wypadek w pewnych' 
sytuacjach, że rząd radykalny znajdzie 
przeciw sobie front lewicowo - prawi­
cowy. 

Narazie Jednak wszystkie wiadomości 
potwierdzają, że nowy gabinet, który 
przedstawi sie parlamentowi w czwar 
tek przyszłego tygodnia, będzie miał 
charakter radykalno - społeczny przy, 
współpracy grup radykalno - społecz­
nych oraz lewicowo - radykalne!.' 

Aresztowanie redaktora „Kattowitzer Zeitung" 
za niesłychany wybryk polityczny 

KATOWICE, AA. — Z polecenia 
prokuratora sądu okręgowego w 
Katowicach, został aresztowa­
ny redaktor odpowiedzialny „Ka-
towitzer Ztg", Hubert Schey, w 
związku z zamieszczeniem przez 
to czasopismo artykułu, żądające-* 
go powrotu Gdańska i korytarza 
pomorskiego do Niemiec. (PAT) 

* 
„Kattowitzer Zeitung" zamieści­

ła onegdaj notatkę o rzekomym 

bojkocie Gdańska przez koła poV 
skie. pozwalając sobie przytem na 
insynuację, że nieistniejący ów baj 
kot to przygrywka do okupacji 
Gdańska przez wojsko polski* 
„Kattowitzer Zeitung" napisało za» 
razem, że jedyną odpowiedzią" na 
to powinno być ze strony Niemieo 
żądanie oddania Gdańska i kory* 
tarza polskiego. 

Notatka ta została skonfiskować' 
r.a. 

koordynować potrz^py i d^iajal^żejiczjaji^wszystko, aby już we 

uZycMfii tymri. Herriota 
PARYŻ. 4:6. — Herrfot urodził t\\ oy ponownie w r. 103i d» Izby Depu-

% "* 
GIEŁDA 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dewizy 

Holandia *1 jO: Londyn 32.95; No­
wy Jork 840: Mowy Jork (lubel) 
SSM: Pani 35.14; 6zwatcarja 174-45; 
Wloefcr 45.73. 

S prac pot. tadowtau 34.00: 7 pr. 
poi. - sUMizacyiu 4S.75 — 46.75 — 
45.75 (w proc.): 4 proc poi. inwesty­
cyjni 88.50: 4 proc państw, poi. pre-

•aiarowa 47-50 — 47.75; 10 pr. 

poi. kolejowa 100.00 (w proc): S pr. 
LZ. B. jsosp. kraj. 94.00 (161.6S); 8 pr. 
oblit- B. zosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 
proc LZ. B. sosp. kraj. 83.25 (w 
proc): 7 proc. oblig. B. gosp. kra]. 
83J5 (w proc): 8 proc LZ. B. rolne-
KO 94.00" 1161 68): 7 proc. LZ. B. rolue 
ja 83.25 (w proc): 7 proc. LZ. ziem­
skie dolar. 48.00 (w proc); 8 proc LZ. 
Warszawy 53L25 — 59.00 — 57.25. 

Akcie 
Bank Polski 70.00. 

r. 1572 w Troyes. Syn oficera ar­
mii czynnej, musiał z konieczności po­
bierać nauki w miastach, edzie ojciec 
pełnił obowiązki służbowe. 

Z powodzeniem zdał maturę i kon­
kurs wyiszei Szkolv Normalnej. 

W r. 1894 mianowany został profe­
sorem retoryki w Liceum w Nantes, 
później w Liceum w Lyonie. Wkrótce 
awansuje na proiesora wyz&zei reto­
ryki i profesora historii na wydziale 
filozoficznym uniwersytetu w Lyonie. 
W tym okresie rozpoczyna karierę po 
lityczna. % 

Bedac radnym m. Lyonu od r. 1904 
wybrany zostaie na mera w r 1905. 
Podczas wyborów w r. 1912 uzyskuje 
miejsce w senacie i z teio tytułu zai 
mule podczas wojny w gabinecie 
Brianda od zrudnia 1916 do marca 
1917 r. stanowisko ministra robót pu­
blicznych i aprowizacji. W r. 1919 
nie przestając być senatorem. Herriot 
siawia swa kandydaturę przy wyfco-
rach do Izby deputowanych i wybra­
ny zostaje 16 listopada tezoi roku w 
okresu wyborczym dolneso Rodanu. 

Od tego czasu odgrywa wybitną ro­
le w polityce partii radykalnej. Wybra-

towanych z ramienia kartelu lewicowe­
go, mianowany iest premierem. Fun­
kcję te spełnia do r. 1925, kiedy to miej­
sce jego zajmuje Painleve. W tym sa­
mym roku wybrany zostaje przewodni­
czącym Izby Deputowanych. Wkrótce 
potem przyjmuje na siebie obowiązek 
tworzenia gabinetu. Napotykane trud­
ności każą mu ustąpić miejsca Poinca-
remu, w gabinecie którego pełni funkcje 
ministra oświecenia publicznego. 

W Izbie Deputowanych Herriot za­
bierał bardzo często głos w dyskusji 
nad sprawami finansowemi i gospodar­
czemu Jak również w sprawach, doty­
czących reformy szkolnictwa, a zwła­
szcza w kwestiach polityki zagranicz­
nej. 

Herriot cieszy sie w Lyonie, którego 
merem pozostaje od r. 1905. reputacją 
pierwszorzędnego administratora i z te­
go właśnie tytułu tworzy słynne targi 
lyońskie. Reprezentował on kilka razy 
Francję w Genewie. 

Herriot, który posiada wielkie zdol­
ności literackie, iest autorem licznych 
traktatów literackich, filozoficznych, Jak 
również i poważnych studiów. (PAT). 

Votum nieufności 
dla uądu pruskiego 

BERLIN, 4.6. — Sejm pruski za­
kończył debatę polityczną. Ża­
den z członków rządu pruskiego n,e 

w ręce nowego gabinetu. 
Wniosek komunistów o wyrażę 

nie votum nieufności dla Brauna 
zasiadł na ławie rządowej. Premier juch walono 253 głosami narodowych 
Braun nadesłał nowy list do prze- j socjalistów, niemiecko - narodo-
wodniczacego Kerrla, w którym :wych, ludowców i komunistów. Po 
wyraża życzenie jaknajszybszego i zostałe frakcje wstrzymały się od 
przekazania agend rządu pruskiego 1 glosowania. (PAT) 

Za spekulacje chfefeem w Sowietach 
pod sqd doraźny 

MOSKWA, 4.6. W Leningradzie 
GPU. aresztowało 26 pracowni­
ków piekarskich za spekulacje wy 
robami mącznemi. 

Nadużycia dochodziły do 600 
porcyj chleba dziennie. 

Proces o kontrrewolucje gospo­

darcza odbędzie sie w trybie doraiS 
n y m - , • ' • * i 

Głównym oskarżonym jest In* 
spektor trustu piekarnianego Jagfl 
now, ukrywający nadużycia za dn> 
żerni łapówkami. 

Trzy sprawy „inżyniera" Zienkiewicza 
po kradzieży białych kruków . 

Inżynier Romuald Zienkiewicz, a-
resztowany przed kilkoma miesią­
cami za kradzież bezcennych doku­
mentów historycznych oraz t. zw. 
„białych kruków", znowu staje się 
głośny. 

Mianowicie w toku dochodzenia 
władze policyjne stwierdziły, że 
sędziwy bibliofil, tytułujący się od 
szeregu lat inżynierem, posługiwał 
sie sfałszowanym dyplomem. 

Samozwańczy inżynier zatem 
prócz sprawy o kradzież będzie 
miał drugą sprawę o fałsz doku­
mentu. 

Lecz i nie na tern koniec. Pan 
Zienkiewicz, niezadowolony z 
władz bezpieczeństwa, które zain­
teresowały sie jego osoba, wniósł 
do prokuratora skargę, w której w 
mocno nieparlamentarnych sło­
wach napada na urząd śledczy. 

Wobec takiej formy, skarga od­
niosła wręcz odwrotny od żarnie-
rżanego skutek. 

Prokurator dopatrzył sie w skar­
dze cech przestępstwa i czupurne-
mu petentowi wytoczył sprawę 0 
obrazę władzy. 

Ostatnio władze sądowe zgodzi­
ły się wypuścić aresztowanego na 
wolność za kaucją tysiąca złotych, 

Żądaną' sumę złożyła siostra: 
oskarżonego. Jednakże pan Zien­
kiewicz oświadczył, iż niczyjej 
łaski nawet rodzonej siostry nie po­
trzebuje i woli siedzieć w więzie­
niu. niż korzystać'z cudzej grzecz­
ności. 

Tym razem żądaniu jego stało: 
sie zadość. Kaucja została zwróco­
na, a „pan inżynier" siedzi, czeka­
jąc na rozprawę. 

Na drucie telegraficznym 
zbllska i zdaleka 

— Lotniczka amerykańska Earliart,stamj, oraz utratę praw obywatelsiicti 
na przeciąg lat trzech. 

— Król Jerzy V obchodził wczaraj 
67-a rocznice swych urodzin i z tej oka 
zji mianował' 6 nowych parów Anglii 
oraz udzielił szeregowi wybitnych oso 
bistości tytułu baroneta. 

która przeleciała ostatnio Atlantyk, 
przybyli do Paryża. 

— Sąd w Pilźnie czeskiem skazał ha 
kenkrenzlera, oskarżonego o zdra­
dę stanu i szpiegostwo na dwa lala 
ciężkiego wiezienia, zaostrzonego v>-
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Władczyni podziemi 
Ropski przykrył widokówkę suszką doklad-

n:e tak samo, iak było przedtem i wyszedł z po­
koju coprędzej, uznając, że jego obecność tuta; 
trwała nazbyt długo. Myśiał. Przeszedł do po-. 
rządku dziennego nad pikantną obłudą barono-, 
wej. której lekarz podobno zalecił samotność,! 
natomiast „zastrzeliła*" go wiadomość o dzie-' 
•więtnastoletniej córce. Pamiętał doskonale, że 
według paszportu baronowa von RhynfeW liczy 
zaledwie trzydzieści dwa lata. 

— Ładna historia, — obliczał z humorem, —, etem ona została matką, gdy miała dwanaście | 
. Ładna historia!... [ mocno podejrzana! 

Rozdział XXXI. 
-AWID W OPAŁACH 

— Jucro zrobimy wycieczkę do Wilanowa. 
Marcia Kierc spojrzał na mówiącą uważnie. 
— Powiedziała to pani z taką stanowczo­

ścią, — Tzekł z uśmiechem, — że namyślam się, 
czy nie przyjąć tej propozycji. 

— Nareszcie! — ucieszyła Hę. 
. — Nareszcie? Niech pani raczej powie: 

. i", — żartował. — Nie zdarzyło mi się do-
ychczas w mej karierze, bym tak wcześnie po 

(rzybyciu do jakiegoś miasta zabierał się do 

— O, bardzo wcześnie! Od siedmiu dni je­
stem pańską sekretarką i jeszcze nie podyktował 
mi pan ani jednego artykułu dla swego dziennika. 

— Nie straciliśmy tego tygodnia. Zwiedzi­
łem „Muzeum Narodowe', „Łazienki", „Zachę­
tę"™ 

— I trzy dancingi, kabaret, oraz byliśmy 
w kinie dwa razy. — wyliczała Anielka Łazan­
ka. — No. ale od jutra wezmę pana do galopu... 

— Piękny pałac, zbudowany w latach 1677 
— 1686 przez króla Jana Sobieskiego, który miał 
tam ulubioną swoją siedzibę i tam też życie za­
kończył dnia 17-go czerwca 1696 roku, — recy­
towała, jak wykutą lekcję, bowiem dzięki książ­
kom, pożyczonym od Zosi Orskiej przygotowała 
sie sumiennie do roli przewodniczki tego rodaka 
z Ameryki, który jednak wolał zwiedzać kaba 
rety i ł. p. lokale, niż muzea, kościoły i wszelkie 
inne zabytki... 

— Zatem jakiś stary pałac. I to już wszyst­
ko? 

— W pałacu jest duża biblioteka, galeria 
obrazów, cenne pamiątki po królu. Dalej wspa­
niały park... 

— Park. — skrzywił się, — biblioteka, pa­
miątki... A dancingu niema? 

Anielka roześmiała się serdecznie. 
— Kapitalni jesteście wy, Amerykanie. — 

rzekła. Zauważywszy, że Marcin Kierc raz ^o 
raz pociera sobie czoło i ma przy tern zbol.M 
minę. dodała współczująco: — Pana, widzę, dzi­
siaj głowa boti. 

— Och, jak jeszcze boli. — jęknął. Wstał, 
przeszedł przez pokój i rzucił się na otomanę. — 
Car flte zechciałaby mi Dani zrobić komorę*? 

— Oczywiście! — Zerwała się, podbiegła 
do umywalni, umoczyła ręcznik, wycisnęła go 
i podeszła do Kierca. Ow jednak położył się tak 
Misko ściany, że Anielka musiała usiąść na sze­
rokiej otomanie, aby móc rozpocząć swoje sa­
marytańskie czynności. 

— Dziękuję pani, — Przytrzymał dłonie 
Anielki i ucałował je kolejno z zapałem niepro­
porcjonalnie dużym, jak na podziękowanie za tę 
zwyczajną przysługę. — Nie ma pani wprost po­
jęcia, — ciągnął dalej zniżonym głosem, nie wy­
puszczając nadal rąk dziewczyny z mocnego 
uścisku, — jaką to uhlę przynosi w cierpieniu, 
jeżeW człowiek ma przy sobie takiego anioła, 
jak pani... 

— Anioła? Przesada, drogi panie, przesa­
da... Zresztą w szkole nazywały mnie nauczy­
cielki djablicą, nie muszę więc posiadać kwali-
fikacyj na aniołka. 

śmiała się z przymusem, gdyż ozuła, że ser 
ce bije jej szybko, jak schwytanemu ptakowi 
lipcowy upał, duszność powietrza naładowane­
go elektrycznością, sam na sam z tym ładnym 
i sympatycznym młodzieńcem, jego cierpienie, 
jego namiętny szept l wymowne spojrzen:a, 
wszystko to razem wzięte wytworzyło atmo­
sferę, jakiej Anlerka" jeszcze nie znała. I wbrew 
ostrzegawczemu głosowi rozsądku nie starała 
sie uwolnić swoich rąk z słodkiej niewoli gorą­
cych. męskich dłoni. 

— Pan. zdaje się ma gorączkę, — wyszep­
tała, unikając spotkania z jego wzrokiem. 

— Tak. — przyznał i nagle wypalił: — To 
pani wina! 

— Mnia? .'••». A* 

— Tak, pani! 
Zadrżała i stanowczym ruchem oswobodziła 

jedną rękę. 
— Nnnnnie rozumiem, — bąknęła. 
— Pani nie chce rozumieć... 
— Ależ... 
— Czy pani nie widzi, co się ze mną dzieje.-'. 
Chciała się zerwać, lecz przytrzymał ją za 

rękę i sparaliżował zamiar ucieczki spojrzeniem* 
które dziwnie ją obezwładniło; wydało się jej, 
że nogi ma jakby z ołowiu, że nie potrafi już po 
raz drugi zdobyć się na to, by powstaf; 1 odejśći 
stąd czemprędzej. 

— Niech pan tak nie mówi, — prosiła* 
a w jej oczech czaił się lęk. 

— Czy pani się mnie boi? 
— Nie! Ale siebie! Sobie nie dowierzam 

i lękam się siebie najwięcej... Więc pragnę; 
odejść... Błagam pana. 

— Anielciu! Moja Anielko! — 
Przyciągał dziewczynę do siebie ruchem po­

wolnym, łagodnym, jakby jeszcze nie wierzył, 
że to zwycięstwo przyjdzie mu tak łatwo^_Opie-
rała się bardzo nieszczerze, spragniona 
ku, pierwszego pocałunku w jej życiu, lecz 
dy jej usta opadły wreszcie na jego gorące war-^1 

gi, cofnęła się zaniepokojona. 
— Pan ma naprawdę bardzo silną gorączkę, 

— powiedziała. 
— Kocham cię, Anielko. 
— Nie, nie... Proszę pozwolić. — Uwolniła 

jedną dłoń z jego ręki. dotknęła nią policzków 
Kierca. — Twarz rozpalona, — mruknęła. 
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W gumowej celi 
Gorgulow czeka na gilotyną 

Tragedia 6 maja — mordefftwo, Goreutew s»edzl przeważnie na;Pochód zamykają dna samochody 
popełnione aa osobie prezydenta' tapczanie i mooft sie z oczami 
Doumera jeszcze jest na ustach Pa j ^ * s , o n e m J u * * « • 
j y ^ I Słowa moCHrtwy. wypowiadane 

Nad światem zbierają sie ciężkie j szeptem, sa przeważnie bezła4ae, 
chmury. Szereg amycb wydarzeń chaotyczne. lecz rosyjski tłumacz, 
oddałtło juz nieco dramatyczne (hu.: który tafcie pełni słuzbe przy jed-
w których w całym Paryżu. Francji jirym z otworów w ścianach celi. 
a z niemi w całym świecie mówk)-, notuje każde słowo. 
no o Douroerze i — Gorenlowie. wypowiedziane orzez Gorgułowa 

A jednak — tragedia u jest ie-1 relacjonuje je potem sędziemu 
Dacze żywa i nie przesłoniły iei ui-; ś-edczemu. 
ne zdarzenia- Goreułow me stanat, t-odziennie przedpołudniem odby 
leszcze przed sadem. Toczy sieI wa sie przesłuchanie mordercy ore 
mozołne śledztwo. zbiera sie wszel jzydenU Doumera. 
kie Wormacje o tym wariacie, jas I Podczas tej ceremonii zastosowa 
cbca jedni, śłecem narzędziem uU-jne sa eodzień 
ionych sił — iak mówią ma. niezwykłe środki ostrożności. 

Osoba Gorsnłowa nie przestaje | Gorgułowa przed wvprowadze-
fcrteresować opnii publicznej całe- jniem go Z celi sfcuwa sie kilkakrot-
go świata. 'nie łańcuchami. Przed samocho-

Jest teraz w Paryskiem wiezienia idem. w którym umieszczała TTKW-
La Sante. derce, jedzie kilka aut policyjnych 

Co robi tam? Jak sie zachown-
Je? Kim test?-
Oto garść szczegółów: 

Głęboko, w piwnicach wiezienfa 
La Sante. strzeżone murem metro­
wej grubości leża 

cele morderców. 
Tylko dwie z nich sa w tei chwili 

rajete. 
Cela nr. 7. to tra<ivcvjne „locom 

<Ua pospolitych morderców. 
Poza jei morami, stale strzeżony 

przez surowe oko dozorcv. dniem i 
nocą spaceruje po tei celi ów Bo-
yer, który 80-lełnia staruszkę. P-
Oiener. zamordował w bestialski 
sposób. 

Boyer miał bvć słraconv w so­
botę w dniu 7 maja a przeszkodzi­
ła temu śmierć prezydenta Doume­
ra. 

Obok ceła Nr. 9„ 
jest ona o wiele bardziej kotnior 

łpwo urządzona. 
Jei 

ściany sa z gumv. 
Tapczan, na którym więzień ma 

spać, jest również z twardej gu­
my. W ścianach ceH ze wszvsz-
kicfa stron znajdują sie małe otwo­
ry. przez które można stale obser­
wować więźnia. 

Do jednej ze ścian przymocowa­
ł y jest -

gruby łańcuch. 
<#» którego przykuty jest więzień 
w ten sposób. abv miał pewna swo 
bodę mchów, móeł wstać z tapcza 
•u i zrobić kilka kroków. 

Owa cela Nr. 9 zgodnie z trady-
ary sławnego socjalistę francuskie­
go Jana Jauresa. 

VHIajn byt chyba jednvm więź­
niem. który żywy opuścił cele 
Nr. 9. 

Odpokutowawszy swa stosunko 
wo mała karę. żvie ViUam obecnie 
pod innem nazwiskiem na prowin­
cji we FrancH. 

Gorgułow jest 
po 18-tu latach pierwszym zbrodnia 

który został zakwaterowany w tej 
celL 

Dniem i nocą- ośmiu dozorców 
c ń rezerwowana jest zawsze tylko 
«J!a niebezpiecznych 

politycznych. 
Od r. 1914 ceła Nr. 9 stalą pusta. 
W owym to roku ostatnim miesz 

kańcem jej był student Villian. któ 
ry zamordował z początkiem WOJ­
SK* na posterunku przv murach ce­
li, aby móc doglądać mordercy. 

z urzędnikami policji. 
Codziennie 

inna droga 
wiezie sie więźnia z La Sante do 
Pałacu sprawiedliwości. abv w ten 
sposób zapobiec jakimś niepożąda­
nym niespodziankom w rodzaju 
ataku ze strony wzburzonej publrcz 
nośei. 

Prawdopodobnie te codzienne 
przesłuchiwania Gorgułowa skoń­
czą sie już niebawem, wobec tego, 
że lekarze eksperci wydali iuż 
opinie o pełnej odpowiedzialności 

mordercy 
za swój czyn. a że na te właśnie 
optuje lekarzy czekał sędzia śled­
czy z odesłaniem wszystkich ak­
tów. dotyczących sprawy Gorguło 
wa. do prokuratury. 

Niebawem wiec odbędzie się 
ostami akt „tragedii 6 maia". 

Hitler idzie!.. 
Arystokracja niemiecka toruję drogą 

Berlin, dnia 1 czerwca. |Bruening iest pierwszym premie­
rem w republikańskich Niemczech, 
którego nie obalił parlament. a!e 
któremu udzielił dymisji Prezydent 
Rzeszy Hmdenburg. 

Jeszcze oare dni temu. na bankie 
cie prasy zagranicznej. Bruening w 
wielkiej mowie narzekał na trudno 
ści i przykrości urzędu kanclerskie­
go. 

Obecnie jest on zdaje sie skończo 
ny na długi okres czasu. 

W tei uiekrwawei bitwie 

Powrót Hindenbursia z wywcza­
sów w jego maiatku Neudeck we 
Wschodnich Prusach przypominał 
zupełnie czasv Wilhelma. 

W czasie każdego wyjazdu da w 
nego cesarza do któregoś z zam­
ków myśliwskich rozchodziły się 
pogłoski o dymisji gabinetu. 

Atmosłera wiejskich spacerów, 
polowań i śniadanek na świeżera 
powietrzu, nadaje sie świetnie 

do Intryg dworskie! kamarylll 
i do podszeptów intrygantów. Atmo zwyciężyli 
sfera Wschodnich Prus oraz są­
siedztwo bezpośrednie pruskich 
junkrów musiały wywrzeć potęż­
ne wrażenie na starym Hindenbur-
eu, kiedy po przyjeździe do Berli­
na po rozmowie rrwaiacei 20 minut 
przyjat. a właściwie udzieli! dymi­
sji Bruenifigowi. 

Jest symbolem czasu, że kanclerz 

go generałowie Reich-
swehry. 

którym łatwiej jest znaleźć słowa 
wspólnego porozumienia z Hinden-
burgiem. który oomimo tużurka no 
szonego na eodzień. najchętniej pa­
raduje w mundurze 
cesarskiego feldmarszałka z buła­

wa w reku. 
Gabinet von Papena złożony z sa 

Dwa grosze za godzinę pracy 
Jaksią w Polsce nosi wodą sitem 

..Nech dokaże ktokolwiek takiej 
sztuki i zaczerpnie wodv siiem. 
Niemożliwe. A jednak :-a ludzie. 
którym zdaje sie że potralia to 
zrobić. Są ludzie, którzy sa prze­
konani że udało im sie dokonać te­
zo cudu — a tymczasem wysyłek 
ich jest daremny — a praca idzie 
na mamę". 

Tak pisze do autora niniejszego 
artykułu człowiek, który trudni się 

wyrobem sit w Biłgoraju 
sposobem chałupniczym. Oczywi­
ście użył przenośni najlepiej mu 
znanej. 

Ale do czego zmierza nasz ko­
respondent? i 

„Cbce powiedzieć że wodę sHem 
noszą d wszyscy, klórzy rzekomo 
robią coś dla ulżenia doli i uregu­
lowania stosunków chałupniczych 
w Polsce. Jest nas w Polsce SM 
tysięcy, pracujemy w 47 zawo­
dach. Około 100 tysięcy jest wśród 
nas szewców, około 60 tysięcy 
krawców i... dosłownie ten 

milion ludzi 
licząc z rodzinami, mrze z głodu. 
To nie jest żadna przesada! Obli­
czyłem swój zarobek na przestrze 
ni tygodnia i widzę, że zarabiam 
po 2 grosze za godzinę. Dosłownie 
dwa drosze — to nie jest omyłka 
— nie 2 złote, tylko 2 grosze. Aże­
by zarobić na bochenek chleba pra 
cuję po 17 godzin na dobę. Wraz 
ze mną pracuje żona i dwoie dzie-

lat i jnż od dwu lat robi sita. 1 i t- isze uznać za noszenie wody sl-
żeli ia z całą moja rodzina jak oi»s I tem". 
milsze s e męczyć żeby zarobić Ta'k pisze nieszczęśliwiec 7 Bił-
złotówke na dobę — to goraja. kióry obecłiie liczy 36 lat 
prace ludzi ..dla dobra chałupnika" 
gdzieś w urzędach, na zjazdach I 
na wystawach chałupniczych mu-

życa. który ukończył 4 oddziały 
szkoły wieiskiei, a następnie tako 
samouk dalej zdobywał'wiedze. 

Dziecko porwane 
po chrzcie 

Przed kilkoma dniami na klinikę po-
łoźn.czą w Gracu przyjęta została ro­
botnica. Nolburga Kahr. Nazajutrz po 
jei pnylęciu zgłosiła się na klinik* ja­
kaś nieznajoma, która nawiązała i nia 
rozmowę, pytając kiedy ma sic uro­
dzić Jej dzttcko. 

Przychodziła potem jeszcze dwa ra­
zy. za każdym razem pytając sit, o staji 
chorej, która onegdaj wydała wreszcie 
na świat zdrowego chłopca. Tego sa­
mego dnia po południu zjawiła sie znów 
owa kobieta i zaproponowała matce je­
go. ie w zakładzie każ* ochrzcić dzie­
cko a potem weźmie Je za swoje. 

Matka, znalduląc sie w bardzo przy­
krych warunkach materialnych, zgodzi­
ła ve na to w nadziei, że dziecku tem 
zapewni lepszy los. 

kładowej dla ochrzczenia jo. Gdy nie 
zjawiła sie po upływie kilku gudzin, 
ra;ze(o.ia poszukiwać i wówczas oka­
zało się. ie nie zaniosła ona dziecka do 
kaplicy, lecz zniknęła z n em bez śladu. 

Rozpoczęto natvchmiast dochodzenia 
i ustalono, że owa nieznajomą była żo­
na właściciela tartaku, Krammerowa. ża­
rn.eszkala w okolicy nrasta Koflach, że 
istotnie przyjechała ona do domu z 
dzieckiem i natychmiast kazała ie 
ochrzcić na nazwisko Krammer. • 

j Ponieważ, jak stwierdzono. Kramme-
j rowa przed 14 laty sama miała dziecko, 

Po tej rozmowie owa nieznajoma za-
ĆL z'VtóVyVh^jed"n^"n«"dopiero"ioiblala niemowlę rzekomo do kaplicy za-

iandarmerja prowadzi nadal śledztwo 
w tej tajemniczej sprawie, chcąc dowje-
&i\tt s:« o losach tego syna Kramme-
row*l oraz ustalić powody, które skło­
niły Ja do zabrania dziecka obcej ko­
biecie. 

Trudno odmówić racji jego ar-
gutnetifom. 

Istotnie 
w Polsce nic sie prawie nie zrobiło 
aby uregulować stosunki w chałup­

nictwie. 
Przeprowadza się ciągle gdzieś stu 
dja i doświadczenia. 

Mamy na*yet statystykę. Widać 
z niej. że w chałupnictwie koszy-
karskiem pracuje około 29 proc. 
nieletnich, w koronkarsk em 16 
proc. W Skierniewicach i Brzezi­
nach pod Łodzią — jedzie miesz­
czą się centrale krawiectwa cha­
łupniczego — stwierdzono, że 
garnitury męskie szyje sie za 6 zlo. 

tych. 
a fastryzi z ubrań wyciągają dzie­
ci po 7 lat życia mające. 

W Warszawie chałupnicy mają 
sie najlepiej. To arystokracja. Za­
rabiają aż po 

60 groazy na godzinę. 
Wystarczy tej bolesnej statysty­

ki? 
Milion ludzi żyje w tej strasznej 

nędzy. Młode pokoleń e karleje i 
powiększa szeregi gruźlików — a 
na pomoc spieszą im działacze no­
szący wodę sitami. 

Drogi męczenni-ku z Biłgoraja! 
Skargę pana nadaje 

przez megafon opinii publicznej 
dla całej Polski. Może wreszcie 
zacanie się coś robić w tej dzie­
dzinie. 

Hojny dar króla Bazylego 
na wielkim zjeździe cyganów 

Która zawody 
,. cierpią bezrobocie 

Na ogólną liczbę 288.637 bezro­
botnych. zarejestrowanych na tere-
»ie całej Polski w dniu 28 maja, 
bezrobocie w poszczególnych za­
wodach przedstawiało się następu­
jąco: 

Górnicy'— 22.443 (w fem Sosno 
wiec 2086, Drohobycz 924, Śląsk 
17.463), hutnicy w metaln — 7170 
(Sosnowiec 340, Śląsk 6461). szklą 
ize — 2978 (Pionków 669), meta­
lowcy — 33.322 (Warszawa 4509. 
Łódź 1114. Sosnowiec 2405. Śląsk 
1U96, Bydgoszcz 1208). włókienni 
e y — 24-801 (bódź 15.594. Biała 
1276, Białystok 2916. Slask 107Ó). 
robotnicy bndowlani — 29.362 (War 

. tzawa 1794. Łódź 1139. Sosnowiec 
J181. Lwów 1560, Drohobycz 1022. 
S.ąik 9628, Poznań 1681), pracow­
nicy umysłowi — 42.744 (Warsza­
wa 2530, Łódź 3505. Sosnowiec 
1392. Lwów 2350, Śląsk 8000. Byd­
goszcz 1727. Poznań 4525). Liczba 
bezrobotnych robotników niewy­
kwalifikowanych wynosiła 106.944 
osoby. 

Obecnie na polach piarkowic-
kich pod Przemyślem odbywa sie 
Wielki Zjazd Cyganów z całej 
PoWti. Zjazd odbywa s'ę na pola­
nie pomiędzy namiotami. 

Dokoła namiotów krążą przez 
cały czas gęsie posterunki milicji 
zjazdowej, które nie dopuszczają 
na teren obozu obcych. 

Obrady zjazdu toczą' się przez 
cały czas w języku cygańskim. 
Jestto język bardzo melodyjny i 
ciekawy, niemniej jednak dla nie-
cyganów zupełnie niezrozumiały. 

Wieczorem pierwszego dnia 
zjazdu, odbywała się w obozie cy­
gańskim przy świetle pochodni i 
rozpalonych ognisk 

wielka zabawa taneczna, 
którą zaszczycił sam król. 

Na środku obozu rozpalono wiel­
kie ognisko, dokoła którego zasia-. 
dta 

starszyzna cygańska 
z królem Bazylim na czele. 

Najpiękniejsze cyganki i najdo-1 
rodntejsi cyganie przy dźwiękach I 
cygańskiej kapeli poczęli popisy-: 
wać się wspaniałemi ewolucjami" 
tanecznemi. zodnemi tancerzy z a ­
wodowych. 

Zabawa, zakrapiana gęsto mio­
dem i winem, przeciągnęła się do 
późnej nocy. 

Na zabawie tej ziazd zakoń­
czono. 

Sam król pozostanie natomiast 
w Przemyślu około 10 dni i będzie 

udzielał 
nym. 

Pozatem 

posłuchań swoim podda-

bedzie sie król Bazyli 

srtarał w Przemyślu 
dostaw dla O. K. X. 

Król Bazyli jest bowiem rów-

Piane koguta straszniejsze 
od ryku 100 syren 

— Nie mogę wcale sypiać u was 
— oświadczył p. R. dziennikarz 
(europejczyk) swemu nowemu 
przyjacielowi, amerykanwowi Dżi-
mowi, z którym mieszkał w jed­
nym pokoju hotelowym w New 
Jorku. — Ten piekielny hałas bu­
dzi mię co 5 minut. 

— To dziwne. Ja spie jak ka­
mień — odparł Dżim. który w 
swem życiu nie spędził ani jedne­
go dnia poza New Jorkiem. 

— Wiesz co? — zagadnął euro­
pejczyk — wyjedziemy na wieś nn 
krika dni. Moje nerwv wypoczną, a 
ty poznasz słodycz ciszv wiejskiej, 
urok pól, których nie znasz, mie­
szczuchu. 

— Jedźmy! 
Pojechali, zatrzymali sie w puste! 

ni podgórskiej, w małei oberży. 
Po dwu dniach mówi Dżim: 
— Wracaimy. Nie mogę sypiać. 

Mecze się. Oszaleie. 
— Czy drażni cie ta cisza? ro­

zumiem. Przywykłeś do hałasu. To 
jest znane zjawisko. 

— Nie — powiada amerykanin. 
Nie cisza mie budzi, lecz te ptaki... 

— O — to istotnie przykre. No 
tak, świergot ptaków iest natrętny. 
A jakie to ptaki dokuczają ci naj­
bardziej? 

— Nie wkłze tu takiego, a nie 
wiem jak sie nazywa. Wyjeżdżaj­
my! 

Europejczyk, pomny na goto­
wość swego przyjacilea przy opu­
szczaniu New Jorku, natychmiast 
zgodził sie na powrót do miasta. 

Samochód miał już ruszyć, gdy 
amerykanin schwycił za rękaw eu 
ropejskiego dziennikarza (kores­
pondenta jednego z pism ryskich: 

— Patrz pan. to dżentelmen od 
tych lady nie dawał mi soać. Wolę 
ryk 100 syren samochodowych od 
śpiewu tego ptaka. 

I mówiąc to. wskazał na stadko 
'kur, dziobiących opodal. 

Narodziny brata Erosa 
„1932 £ 4 1 " pomnoży rodziną planet 

o uzyskanie I nież wielkim przemysłowcem. Po-
I siada on w Poznaniu od kilku lat 

fabrykę wyrobów kotlarskich, 
w której zatrudnia 300 cyganów. 

Drugą fabrykę, w której znajdzie 
prace podobno 800 cyuanów. wy-
budo-wał Bazyli Kwiek obecnie I 
pod Warszawą. 

Głównym odbiorcą produktów 
Kwieka iest wojsko, które zakupu­
je u niego kuchnie polowe i kotły. 

Pozatem wyrab;a Kwiek w 
swych fabrykach także naczynia 
kuchenne, których rozsprzedaża I 
trudnią się cyganie na terenie całej 
Rzeczypospolitej. 

Jeszcze na dwa tygodnie przed 
zjazdem nadeszło do Przemyśla ' 

kilkanaście skrzyń. 
zawierających patelnie i garnki 
mosiężne. Towar ten przewieziono 
do obozu cygańskiego gdzie roz­
dzielono go do rozsprzedaży po-
między poszczególne rodziny. To­
też przez cały czas zjazdu roiło 
sie w Przemyślu od cyganek 
sprzedających patelnie. 

Po przybyciu do Przemyśla, po- i 
lecił król Bazyli ogłosić podda-1 
nym że cały ten (owar 

daje im w prezencie. 
Wywołało to olbrzymi entu­

zjazm w całym obozie, towar bo­
wiem przedstawia wartość krlku 
tysięcy złotych, co 

mych hrabiów, baronów i von. jesl 
gabinetem przejściowym. 

Osoba von Paoena pomimo jęto 
słynnych w,vczvnów w Ameryce 
podczas wojny iest 
w danym wypadku rzeczą podrzeja 

na. 
Rządzi Niemcami dzisiaj Reichs-

wehra. która ze skromnej armii za 
wodowej narzucónei Niemcom 
przez Traktat Wersalski, nolraftła 
stać sie czynnikiem decydującym. 

Ze względu na wewnętrzne nie­
pewne stosunki w Niemczech. 
przez ciągłe 
straszenie czerwouem niebezpie­

czeństwem 
Reichswehra okazała sie języcz­
kiem u wagi i rzekoma ostoja łachi 
i porządku. 

Ale obecny Kabinet nie oznacza 
zupełnie ukończenia rozgrywki, ja­
ka się toczy na terenie Niemiec. W 
rozmowie 
z Jednym z wybitnych posłów so­

cjalistycznych 
udało mi sie uzyskać ciekawe o-
świadczenie co do obecnego stanu 
rzeczy w Niemczech. 

— Właściwa rozgrywka, mówi 
mój rozmówca, dokona sie nie te­
raz. ale na jesieni. Gabinet von Pa 
pena jest jedynie ..Sclirittmache-
rcm" dla łlittera. Nie przewiduję 
długiego życia obecnemu Reichsta-
sowi. Najpóźniej, w iesieni. będzie­
my mieli nowe wybory... Obecne 
rządy hęda jedynie eoizodem. 

— Czy Hitler dojdzie do władzy, 
pytam otwarcie. 

— Jeżeli sprawy ootocza się w 
tempie dzisieiszem. to 
Hitler dojdzie do władzy na iesieni 

tego rokit. 
odpowiada mój rozmówca. 

Tak wygląda sytuacia widziani 
oczami socjaldemokratów niemiec­
kich. Naogót liczą sie pozatem z ia 
flacia i 

spadkiem marki niemieckie). 
Mówi sie o tem zupełnie otwarcie. 
Dla Hitlera byłoby ułatwieniem sy 
tuacji. gdyby inflacja zaczęła sie 
jaknaiwcześniel. 

Instrukcie na konferencje w Lo­
zannie beda iuż udzielone orzez no 
wv gabinet. Niema Sie co łudzić. 
Niemcy przyjadą i oświadcza po-
prostu. 

że nic nie zapłacą. 
Jednocześnie na iesieni rozpocz­

nie sic generalna bitwa na teienie 
międzynarodowym o 

wschodnia granice. 
To, co sygnalizowałem iut wielo­
krotnie. pisząc o szale própagndy 
antypolskiej, sprawdziło sie nieste­
ty co do joty. Musimy sie Ikjzyft 
z poważnem niebezpieczeństwem 
gwałtownej akcil ze strony Nie­

miec. 
która nastąpi na iesieni. 

Możliwe sa wszelkiego rodzaju 
prowokacje i gwałty. 

Na jesieni zatem rozegra sie 
pierwszy akt polityki zagranicznej, 
reżyserowanej przez nowych wład 
ców Niemiec. 

Niestety nie wolno nam będzie 
być biernymi widzami. 

Nie wedno nam sie dać zasko­
czyć niemieckim politykom z Ben-
dlerstrasse (Reichswehrmmister-
ium), którzy beda chcieli stosować 
bogaty repertuar szantażów, orowo 
kacji i nawet gróźb. 
Na granicy wschodnie! Nlemleo 

zbierała sie chmury. 
Rozpędzić je może Jedynie zde­

cydowana postawa całego świata. 
który nareszcie zdaie sie zaczyna 
widzieć prawdziwe oblicze. Nie­
miec, których nic nie zmieniło, nic 
nie nauczyło. 

W, K-l. 

Zagadka 
wpływu hniężyca 

Zabójca Polki - uniewinniony 
Tragedia „Afrodyty" z baru „Paclllon" 

Nazywała sie Anula Maślanko w. sianko wską w łóżku nieżywą, a jej 
tka, była Polką i tańczyła w ba- towarzysza ciężko rannego. 
rze „PaviIlon" w auitrjackiem mia PDrlinrer wyzdrowiał i stanął 
ateczko Linz. Stali bywalcy bara przed sądem, oskarżony o zamor-
TazywaH tę piękną, czarnowłosą dowanie Mailankowskiej. 
Polkę .Afrodytą". Tłumaczył się, źe tancerka sama 

Pewnej nocy do barn przyszedł zażyta pastylek luminalu, podczas 
27-ltlm malarz pokojowy Józef Tur gdy słuchali razem sentymentai-
hnger. O godzinie 2-ej w nocy u- nycń płyt gramofonowych, a wów-
dał sie wraz z Małlókowska do czas on z rozpaczy postanowił za-
jej mieszkania. bić ją i siebie i dlatego strzelał. 

O g. 11-ej rano sąsiedzi tancerki. Po długiej, sensacyjnej rozpra-
ułyizeti strzały. Gdy wyważyli wie sąd przysięgłych umtwinn.l 
zaryglowane iu%* znaleźli Mi-i malarz* z zarzutu morderstwa. 

Bclgijiki astronom Delporte w Bru-
kseił; natrafił na aowe ciało niebieskie. 
k:óre poruszając s e szybko na płycie 
fotograficznej, okazało się matą pia­
ne i a, 

Dalsze obserwacje tej nowej planety 
z rozmaitych obserwatoriów astrono­
micznych były utrudnione z powodu te­
zo. że planeta u świeci bardzo slabu. 

Dlateso też upłynęło wiele tygodni, 
zanim udało się wyliczyć drogę nowej 
planety. I oto. okazało się, U ma się 
ru do ezyn.enia z planetoidem, fpokre-
«.ii',nym Milko z... Erosem. 

Eros ml to planeta, odkryta w r. 1691 
przez astronoma Witli I tern różnica 
si« od odkrytych poprzednio 432 planet, 

i że zdy umie krążą w przestrzeni nu** 

dzy Jupiterem a Marsem, Eros wchadzi 
w droje Marsa i tem samem Jest naj­
bliższy ziemi ze wszystkich planet. 

Odkryta obecnie planeta, krąży tą ta­
ma droca. co Eros, a nawet głębiej wni­
ka w droze Marsa, a wiec, Jeszcze bar-
dz.ej zbliża się do ziemi. 

Nowa planeta nosi Jeszcze skromną 
nazwę „1932 A E 1", ale potocznie na­
zywają Ją astronomowie „bratem Ero­
sa". Brat Erosa krąiy po ogromnie wy­
dłużonej elipsie. Dlatego też różnice le-
(O oddalenia od Ziemi ia olbrzymie. 

Chwilami, Jest on oddalony „tylko" 
o IZ mWonów kilometrów od ziemi. 
chwilami zaś, oddali sie o 580 milionów 
k.lometiów. 

jest olbrzymim majątkiem. 

Profesor College de Prance. M. 
Ch. Cadeot przedstawił na zebra­
niu naukowem referat, z treści Któ 
rego wynika, iż- przesady ludowe o> 
wpływie księżyca na pewne orzeją 
wv życiowe nie sa pozbawione 
słuszności. 

Jak twierdzi orof. Cadeot ataki 
epileptyczne u ludzi, rozwiązanie 
ciąży u zwierząt znajdują się w 
związku z dana.faza księżycowa. 

Niektóre rodzaje ryb ! fauny mor 
skiej reagują na okresy odpływu. 

Zdaniem pro. Cadeot wpływ faz 
księżycowych odczuwany fest tak 
samo. jak wpływ zmian ciśnienia 
barometrycznezo. a'e ogranicza sie 

dla cyganów ido stworzeń specjalnie czułych na 
'te zjawiska. 

„Brawo, Ymmy!" wołano 
na procesie Walkera 
Podarunki dli burmistrza u 700 ty lny dolarów m 

Jimmy Walker, „najelegantszy 
mężczyzna Stanów Zjednoczo­
nych"', zasiadł na ławie oskarżo­
nych w sali przepełnionej publicz­
nością, pod czujnem okiem 150 
dziennikarzy. 

Publiczność zachowywała się na 
der burzliwie, przerywając zezna­
nia świadków okrzykami „brawo! , 
„kłamstwo!" 1 t. p. 

Walker potwierdził, że w czasie 
swego urzędowania od 1 stycznia 
1936 r. do 1 sierpnia 1W1 

nabrał „podarunków" na suma 

700.228 dolarów. 
Oświadczenie to część publicz 

ności przyjęła śmiechem, część a-
klaskaml. Ktoś krzyknął: ^ 

— Brawo, Jimmy! Jesteś najlep­
szym z burmistrzów! 

Sędzia Sibery oświadczył, Ił spe> 
dziewa się w najbliższym czasie 
dymisji Walkera ze stanowiska 
burmistrza New Yorku. 

Dymisja la zależy od decyzji gu­
bernatora New Yorku, Roos»ve!ta. 

Wytworny Jimmy Jest Jednak do 
brej myśli, 

N 
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¥• W 50-tą rocznicą zgonu Józefa Garibaldiego 
Marynarz z Nicei — bohater niepodległości Włoch 

łózei Garibaldi (według starego drze 
wwyla). 

Pół wieka minęło, jak aa skali­
stej wysepce wśród błękitnych 
fel Śródziemnego morza, w skrom 
nym białym domu zamknął oczy 
jeden z najszlachetniejszych bo­

haterów świata, 
I Wielki poeta włoski, Carducci, 
iegnał go temi słowy: Idealna wi­
zja sławy, wypełniająca nasze 
dzieciństwo, epopeja naszej mło­
dości, chluba i całość naszych "at 
fięskich zniknęły oto na zawsze. 
Najlepsza cześć naszego życia jest 
Skończona. Ta jasna głowa o. lwiej 
łizywie i błyskawicy archanioła. 
która przeszła, rzucając strach i 
aodziw między najeźdźcami wzdłuż 
jezior lombardzkłch i pod murami 
Komy. ta głowa spoczywa zimna i 
nieruchoma na wezgłowiu śmier­
ci Ta* ręka niezwalczona, która pro 
wadziła ster okrętu ku wybrze­
żom sycylijskim, a pod Catalafimi 
prowadziła wroga, dziś już bez­
władna. 

Zgasły na zawsze oczy zbaw­
cy. które z wyżyn Gibilrossy wi­
działy Palermo, oczy dyktatora, któ 
ie pod Capua decydowały o zwy­
cięstwie i ukonstytuowały WH-
cny Zjednoczone. Na wieki zamilkł 
rłos dumny i łagodny, który pod 
Yarese wołał: Naprzód, dzieci mo­
le. naprzód strzelcy! A ze skał 
zdobytych Trydentu odpowiedział. 
piy dobro publiczne nakazywało 
fezygnację: 

Jestem posłuszny! 
Nie bije już szlachetne serce, któ 

je nie rozpaczało w dniach klęski 
Aspromonte i pod Menianą. Gari-

aldi spoczywa na wieki!" 
W Polsce wspominano ze szcze-

ólnym sentymentem człowieka, 
którego sprawa wszystkich uci-
>nycb narodów była sprawą wła 

matka bohatera: Róża Raimondi-
Garibakh, dobra i prosta wieśniacz 
ka. modląc się do ostatniej chwili 
za syna - wygnańca, błądzącego 
po morzach dalekich, niosło trumnę 
czterech patriotów - wygnańców z 
różnych krajów, a jednym z nich 
był — Polak. 

W latach 63—4, na Caprerźe, na 
skromnem gospodarstwie ex - dy­
ktatora, obecnie rolnika, nie pito 
wina przy stole, nawet gdy by.i 
goście i niejeden wiarus skarżył 
sie na tę abstynencję, a pieniądze 
zaoszczędzone szły na rannych po­
wstańców polskich. 

Wizerunek Garibaldiego, piękna 
posiać o lwiej głowie, złotej bro­
dzie. w czerwonej, legendarnej ko­
szuli i białym płaszczu amerykań­
skim, wisiał nieraz na ścianach pol 
skiego domu obok portretów wo­
dzów naszych. 

Dziś postać ta zatarła się w pa­
mięci i młodzi mało co o niej wie­
dzą. A szkoda! gdyż mało jest ży­
ciorysów sławnych ludzi, któreby 
tak podnosiły na duchu jak dzieje 

życia tego marynarza nicejskiego. 
Łączył on w sobie / 

„duszę Iwa z sercem dziecka", 
J. Garibaldi urodził się w Nicei w 

r. 1807 z rodziny pochodzenia wie­
śniaczego. Ojciec Dominik posiadał 
mały statek i zarabiał na życie, han 

dlnjąc po świeefe, Chłopak chował 
się nad morzem „jak ryba w wo­
dzie", był odważny i dobry od 
dziecka, miał lat osiem, gdy rzucił 
się do morza, aby uratować toną­
ca kobietę. 

Rodzice starali się dać mu wyż-

Dom Garibaldiego na Caprerźe (do artykaln powytel). 

sze wykształcenie, ale Jego dągnę 
ło na morze, w świat przygód i, za­
cząwszy karierę jako chłopiec o-1 
krętowy, został w 25-tym roku ży-1 
cia kapitanem marynarki handlo­
wej. 

W wędrówkach swych napotkał 
emigrantów włoskich, dawnych 
karbonarjuszy i zapalił się do wie'-
kiej sprawy odrodzenia ojczyzny. 
Wziął udział w spisku Mazziniego, 
wielkiego działacza patriotycznego 
w r. 1834 i musiał wskutek tego u-
ciekać z kraju, skazany zaocznie na 
śmierć. 

Udał się na drugą półkulę i tam 
w Ameryce Południowej, walczył 
w obronie republiki 

Rio Granda 
przeciw cesarstwu Brazylijskiemu 
następnie 

w Urugwaju. 
Zyskał sławę i nabył umiejętności 
prowadzenia walki na morzu i lą­
dzie. Kiedy po latach kilkunastu 
wezwała go powstająca znów do 
walki ojczyzna, wrócił już jako 

W historycznym dniu Holandii 

Na zdjęciu ogńlay widok tamy. W owalu następczyni tronu Holandii, ks. Juljana w chwili uruchamiania mechanizmu śluzowego. 

* 

Garibaldi przez pół wieku swej 

Ł
patriotycznej działalności szedł zaw 
fze ręka w rękę z Polakami. Już w 

832 miał za towarzyszów broni e-
ugrantów z listopadowego powsta 

nia, w r. 1848—9 walczył pod je­
go wodzą legion, sformowany przez 
Mickiewicza. 

Przed powstaniem 1863 byt opie 
fcunem szkoły w Cuneo, skąd wy­
szli najlepsi dowódcy powstańczy. 
Gdyby w krwawym roku 63-cim 

„stary lew" 
był ranny i obezwładniony, kto 

ie czy losy naszych walk innym 
potoczyły się torem? 

Najdzielniejsi nasi żołnierze ko­
li Garibaldiego jak ojca. Zyg-

unt Sierakowski brał od niego na 
lęczkacb błogosławieństwo, B> 

sak - Hanke zginął pod Dijon u bo­
ku starego wodza, który opłakiwał 
go jak syna. 

Ten serdeczny stosunek obopól­
ny zaznaczał się przy każdej oka-
sji. Gdy w i, 1850 zmarła w Nicei i 

Sobota, dnia 28 maja, dwie mi­
nuty przed godziną 1 w połu­
dnie, stała się historyczną datą 
dla Hołandji. W dniu tym odnie­
siono bowiem największe zwy­
cięstwo. w walce, prowadzonej 
przez holenderski naród od wie­
ków z morzem, które wydziera 
swojemi fałami kawały holen­
derskiej ziemi, a któremi uparc 
Holendrzy zabraną ziemię od­
bierają. 

W sobotę położono właśnie 
ostami kamień w tamie, która 
odcięła sławne Zuider Zee, czyli 
olbrzymią zatokę morską, się­
gającą wgłąb Hołandji, od mo­
rza i zrobiła z niej jezioro. 

Kiedyś, bardzo dawno, na 
miejscu Zuider Zee był podobno 
ląd, który z biegiem czasu został 
zatopiony przez fale, Holendrzy 
postanowHi te zatokę napowTÓt 
uczynić lądem i zyskać w te;i 

sposób nowe przestrzenie pod 
uprawę. Etapem pierwszym do 
tego było zbudowanie wielkiej 
tamy, za którą w ślad pójść ma 
usunięcie wody ze środka Zui­
der Zee i ewentualne podwyż­
szenie terenu. Tamę tę zaczęto 
budować dnia 29 czerwca 1920 
roku, na 5 minut przed połu­
dniem, a skończono w ubiegłą 
sobotę, czyli, że cały czas jej 
budowy wyniósł 11 lat 334 dni 

i 57 minut. 
Z powodu tego triumfu tech­

nicznego w całej Hołandji zapa­
nowała wielka radość, z wyjąt­
kiem rybaków, dla których Zui­
der Zee było miejscem spokoj­
nego, obfitego i bezpiecznego 
połowu. Rybacy zagrożeni rui­
ną, na znak żałoby opuścili na­
wet flagi na swoich kutrach do 
połowy masztu. 

fi 

Tajemnica willi 
czarnym orłem" 

Przed sądem w Nowym Jorku ro 
zegrał sie epilog wielce dramatycz­
nej i zagadkowej historii, która o-
mal nie zawiodła na krzesło elek­
tryczne niewinnego człowieka. 

We wspaniałej willi J o d czar­
nym orłem" niedaleko Nowego Jor­
ku, mieszkała 76-letnia jej właści­
cielka. Anna Ouerre, wraz ze swe-
mi dwiema nie wiele od siebie młod 
szemi siostrami, Ludwiką i Elirieda. 

Prócz trzech leciwych sióstr 
mieszkali jeszcze w tym samym do 
mu ogrodnik, służący i kucharka. 

W ametyhańihiei podchorążówce 

Pewnej nocy służący zbudził sie 
na odgłos rozpaczliwych krzyków, 
dochodzących z górnego piętra. — 
Pobiegł tam natychmiast i na ko­
rytarzu natknął się na Elfriedę 
Ouerre, która, drżąc na calem cie­
le, opowiedziała mu, że do wspól­
nej sypialni sióstr wtargnął przez 
okno jakiś bandyta, który zażądał 
wydania kosztowności 

Gdy Anna Ouerre nie chciała 
uczynić zadość temu żądaniu, ude­
rzył ją kilkakrotnie żelaznym drą­
giem w głowę, tak, że straciła 
przytomność, potem umknął tą sa­
mą drogą, którą przyszedł. 

Służący, wszedłszy do sypialni 
znalazł Annę Ouerre, leżącą w łóż­
ku w kałuży krwi ;. 

Była już martwa. 
Wezwano policję i lekarza, któ­

ry stwierdził, że śmierć nastawiła 
wskutek uderzeń jakiemś ciężkiem 
narzędziem w głowę. Ciosy były 
tak silne, że spowodowały zmiaż­
dżenie czaszki 

Zeznania Elfriedy powtórzyła 
mniej więcej druga siostra, Ludwi­
ka, która jednak znana jest jako 

pijaczka I umysłowo chora. 
Mimo braku wszelkich śladów, 

policja uwierzyła opowiadaniom 
Elfriedy i wszczęła dochodzenie. 

Przedewszystkiem przesłuchano 
całą służbę, z wyjątkiem ogrodni-
ka, którego nigdzie nie można było 
znaleźć. Dopiero nazajutrz wykry­
to go w domu pewnego znajome­
go i aresztowano pod zarzutem za­

mordowania Anny Ouerre. 
Stwierdzono bowiem, ie ogro­

dnik miał często nieporozumienia 
ze swą chlebodawczynią, która 
wogóle miała charakter trudny i 
kłótliwy. W sam dzień jej śmierci, 
rano, doszło do ostrej wymiany 
zdań między nia, a ogrodnikiem, 
podczas której Anna Ouerre wy­
mierzyła mu 

kilka siarczystych policzków, 
Ogrodnik nie chciał przyznać się 

do winy, twierdząc, że wprawdzie 
miał częste scysje z panną Ouer­
re, ale nigdy nie myślał o tego ro 
dzaju zemście. Po porannem zaj 
ściu wyszedł z zamiarem defini­
tywnego opuszczenia służby. Poli 
cja aresztowała go mimo, że wizja 
lokalna nie wykazała niczego, co-
by świadczyło o jego winie. 

Uderzył przedewszystkiem brak 
śladów obcych stóp w pokoju, mi­
mo, że na dworze padał deszcz, 
każdy, kto z zewnątrz domu przy 
szedłby do pokoju, musiałby przy­
nieść na obuwiu ślady błota. Po-
wtóre morderca mógł się dostać 

do sypialni starych panien 
tylko po drabinie, której wogóle na 
obejściu nie było. Nie znaleziono 
też śladów przystawiania drabiny 
do muru, które na mokrej ziemi 
musiałyby być bardzo widoczne. 

Śledztwo mozolne i niezwykle 
utrudnione trwało już cztery mie­
siące, a ogrodnik mimo „trzeciego 
stopnia" pytania, równającego sie 

torturom, nie złożył żadnych ze­
znań. 

Onegdaj jednak stało się coś nie­
oczekiwanego. Do sędziego śled­
czego zgłosiła się Elfrieda Ouerre 
i sama oskarżyła się o zamordo­
wanie swej siostry, która ją w 
niemożliwy sposób tyranizowała. 

Ogrodnik uniknął w ten sposób 
krzesła elektrycznego. 

Grób rodziny Garibaldich tut wyśpią 
Caprerźe, , 

wódz doświadczony z legionem) 
wiernych towarzyszy. 

W latach 1848—9 walczył z A * 
strjakami na polach Lombardii i nad 
jeziorami alpejskiemi, a gdy pół­
nocne Włochy uległy przemocy, OH 
dał się do Rzymu. 

Bronił „Wiecznego Miasta" prz* 
ciw trzem armiom jako wódz ruu 
czelny wojsk republikańskich, do* 
konując na ich czele cudów boha­
terstwa. Zmuszony do odwrotu co-
fał się 

„Jak lew osaczony" 
z garścią wiernych i bohaterska" 
swą żoną, Brazyljanka, Anitą, któ­
ra z trudów i wyczerpania zmarła 
w lesie Ravenny. 

Garibaldi z trudem umknął śmie* 
ci lub niewoli i znów, poszedł na 
wygnanie. Pracował jak wyrobnik! 
na chleb dla swoich dzieci. Aż DO 
dziesięciu latach wrócił, tym ra­
zem na zwycięstwa. W r. 1859 wal 
czył zwycięsko przeciw Austrii, a 
na rok 1860 przypada największa 
i najpiękniejszy czyn jego życia: 

Wyprawa Tysiąca 
na zdobycie Sycylii I Neapolu. 

Garibaldi, dyktator, bożyszcza 
tłumów, wzywający, choć republi­
kanin z przekonania, króla Wikto­
ra Emanuela do objęcia* władzy I 
dokonania wielkiego dzieła 

Zjednoczenia, ' '. 
to jeden z najpiękniejszych wido­
ków, jakie daje historia. 

Zycie nie dało mu jednak pełne­
go triumfu. Bez Rzymu jako stoli­
cy, Italja wydawała1 mu się ciałem! 
bez głowy, więc hasło Garibaldie­
go i jego ochotników brzmiało sta­
le: 

Rzym albo śmierć! 
Dwa razy porywał sie do walki 

zakończonej porażką bolesną, bó 
rząd włoski występował przeciw! 
ochotnikom i pod Aspromonte (r. 
1862) bohater odniósł ciężką rand 
w nogę od kufi własnych rodaków, 
Francuzi bronili praw papieskich 1 
odparli go pod Mentaną (w r. 1867), 

Gdy Napoleon III upadł, mógł do 
piero Tząd włoski, mimo protestu 
papieża, zająć stolicę, a plebiscyt 
połączył państwo kościelne z Wło 
chami w jedną całość (w r. 1870), 

A wtedy stary już wojownik rtztt 
cił się na pomoc Francji zwycięio 
nej przez Prusy. Był to gest dziw­
nie szlachetny. ' ' ' 

Potem starzec dogasał zwolna 
na swojej Caprerźe, marząc o wie­
cznym pokoju dla wszystkich lu­
dów i — do ostatka — zabierając 
głos, gdy tylko o krzywdzie jakiej 
usłyszał, a pomoc wołała. 

Camping nudystów 

Ł I 

PrzczUd aczMbm amerykańskie) izkoly oficerskie) * West Point, dokony­
wany pijtes gei Coaoora (xl 

Rokrocznie rządom państw amerykańskich sprawiają dużo kłopotu nudyści, 
którzy nie zwracając nwazl na wszelkie przepisy! zakazy,• noszą okrycia. 
wielkości przysłowiowego ligoyego lisjka. N» »djeciu camping nudystów 
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Riecb żyją pracowite 
sekretarki 
Byłe miały mzełów-
miljonerów 

Mr. Muldofi. obywatel Stanów 
Zjednoczonych, w 86-tym roku 
swego życia doszedł do smutnych 
•wtiiosków. 

Oto, nabrał przekonania, ze 
wszystkie żony i córki są tylko na­
stawione na wyciąganie jaknaj-
większei ilości pieniędzy od swych 
mężów i ojców. 

Ponieważ mr. „Muldon ma, jak sie 
rzekło. lat 86 i jest mfljonerero 
wiec po nocach prześladowała go 
my<i. jak też zagrabią po jego 
śmierci cale gromadzone przez nie 
go złoto; 

Wreszcie, zdecydował sie. Adop­
tował swą sekretarkę i zapisał iej 
cały swój majątek. 

Ody okrzyczano go za wariata, 
a żona i córka z płaczem domagały 
sie wyjaśnienia motywów tego sza 
Icńczego czynu, tniijoner odpowie 
dział ze spokojem: 

— Wy myślałyście, tylko, o (em 

Gdy w Warszawie wyrasta drapacz chmur... 
Na Placu Napoleona — Muzyka New Yorku — Cuda techniki — iOO pięter!— 

Rozkład \azdy wind — Drapacze krótko żyją... 
W sercu Warszawy 

drapacz nieba. 
Przez dzień cały tłumy ludzi 

soją na placu Napoleona ze wzro­
kiem utkwionym w górze. Na twa­
rzach ich maluje sie podziw, za­
chwyt, nawet wzruszenie... 

Bo w ich oczach staje się nie-

wyrasta I pejczycy z Amerykanów. I mach: ruchome chodniki' na dzie 
„Niema obawy" odpowiadali j dzmeach, centralne ogrzewanie w 

tamci, i budowali, budowali coraz I zimie, a chłodnie podczas letnich 
wiecei coraz to wyższe gmachy, j upałów, ogródki z południowemi 

Zaledwie ukończą u zbiegu dwu kwiatami w najMŁższem sąsied-z-
ulic 80-pietrowy gmach, a iuż na iwie ślizgawek, sztuczne stonce, 
następnym rogu wystrzela ku świecące nocą... 
słońcu nowy stalowy szkielet.1 N , , - , , ; , , n a iwr i t i™ H r̂,̂ ™ 

mai cud. Dom wystrzela ku go- Brzęczą szyny stalowe, stukają; N ew Yorku T e l t ^ s l e r ^ u f 
rze. jak dziwaczny kwiat ku słoń-; dźwięcznie młotki. Robotnicy., * £ £ ? £ $ £ f g " ^ . $ J 
cu; rośnie rueiedwie ze w oczach;; jak wyćwiczeni sportowcy bałan trudV1iei<;zaRzeczą w takim ™ a 
,w.™, i . „ ^ ^ , , L,—:„.„ > S ł l ją n a w ą s t ó c h szynach, nosząc I ' ™ ^ ™ r f f^ * • • ? ™ 

na ramionach ciężkie belki. Ten ^ ^ . i P ^ W . a . ^ r W W Z ^ L k * * ' 
dźwiga koronkową tajemniczą 
siatkę swego rusztowania coraz 
vyzej i wyżej. 

A poczciwa Warszawa ze swe-
mi trzypięrrowemi kamieniczka­
mi zeszłego stulecia, z pięciopie-

J trowemi gmachami początku te-
i go wieku i conajwyżej z siedtnio-
pśerrowemi „drapaczami" ostat-

jak najszybciej wydać moje pienią- nich lat, dzrwi się i czeka. 
dze zaś moja sekretarka pracowała Czeka, aż w jej sercu wyrośnie 
ze mną razem nad gromadzeniem nowojorski olbrzym, i zapomina, 
m^Rtku. . 'jak to wraz z całą Europą szy-

Komu, wiec należy się spadek? 
Oświadczenie Muldona może być 

ciekawym precedensem dla wszys: 
kich sekretarek wszystkich bogi-
tych ludzi na tej biednej ziemi. 

dziła sobie z amerykańskich ol­
brzymów. % 

.Przewrócą się te wasze dra­
pacze chmur..." śmieli się EUTO-

Nowy samolot helikopter 

[ ^^J 
fe ' 

7 t*do«anv w zakładach De Havlłand, w Angij:. konstrukcji inżyniera btsz-
pańskiego Don Juana de la Cienia, na którym i lotn ska Tempeihoł pod Ber­

l i n a nu być dokonana próba wzlotu wraz z pasażera-"'. I 

Komisja papieska 
zbadała spirytyzm 

Wr. ub. Ojciec iv. powołał doj 
życia specjalną komisję, mającą 
za zadanie studja nad spirytyz­
mem w caiym świecie. 

Ostatnio ukazało się pierwsze 
sprawozdanie tej komisji. Na 
podstawie danych statystycz­
nych sprawozdanie obrazuje 

1200 osób przeleciało 
ponad oceanem 

Ogłoszono ostatnio ciekawą statysty­
kę przelotów _przez ocean. 

I cóż sie okazało? 
Ocean przeleciało na samolotach 1 

sterowcacb w sotnie 1Z32 osoby. 
Z liczby rycb osób 902 leciały na ste-

rowcack. 968 na aeroplanach niemiec-
kch . a 264 na samolotach innych kon­
strukcji. , 
42 osoby przypłaciło tyciem lot nad 

Oceanem. 
' Tylko 138 lotów doprowadzono do 
końca, z czego 31 lotów nosiło charak­
ter spokojnej komunikacji pasażerskie). 
a 107 było Jotami aa własne ryzyko". 

metaliczny stuk. furkot, spawa­
nie. syk i brzęk to najmilsza mu 
zyka dla Amerykanów. 

Powstają coraz to bardziej gi­
gantyczne plany na przyszłość. 
New York w przyszłości będzie 
jedną wielką kolor ją drapaczów 
chmur, błyskających oślepiające-
mi zwierciadłami wielkich szyb. 

Czegóż nie będzie w tych do-

stji regutocji ruchu w obrębie te­
go domu, w którym przewija się 
do 40 tysięcy osób dziennie. Po­
trzebna jest cała skomplikowana 
s>eć wind, któreby tych wszyst­
kich lud-zi przewiozły. 

Taki „drapacz chmur" jest wła­
ściwie pionowo stojącą ulicą, w 
której obrębie potrzebny jest dla 
zorjentowania się rozkład jazdy. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Majowa miłość dwu studentów 
i co z tego wynikło 

Cudowny zmierzch majowy. 
Wiosna wzięła w swe władanie ca­

ła. naturę oraz duszę romantycznego 
24-lefniego młodziana, p. Włodzimierza 
R., studenta Uniwersytetu warsz. 

Szedł przez zapełnione Aleje. 
Pragnął kochać I być kochanym. 
To też bardzo mocno oddziałała na 

jego wyobraźnię zjawiskpwa sylwetka 
Ukieiś panienki x>dpoczywającej na 
jednej z ławeczek. P. Włodek po chwi­
li nabrał odwagi. 1 zerknął na sąsiad­
kę. 

Była rzeczywiście piękna niby zja­
wisko i bajki. 

P. Włodek poczuł, że znalazł swoi 
ideał. 

Nagle panience upadla torebka. P. 
Włodek podniósł ją i wręczył. Zawią­
zała się rozmowa. 

Od tego czasu widywali się często, 
i uczucie p. Włodka ku pięknej pannie 
Jadzi K. pogłębiało się coraz bardziej. 

Wszystko poszło, choć nieco opor­
nie, zwykłą koleją. Doszło do tego, 
że miłość straciła swój platoniczny cha 
rak ter. 

P. Włodek szalał i dopiero intym­
ne wyznanie panny Jadzi, że sprawy 
poszły zadaleko, otrzeźwiło go nieco. 

— Ja tego nie przeżyję — mówiła p. 
Jadzia. Co powiedzą moi rodzice. Chy­
ba się utopię lub skoczę z V-go piętra. 

Z trudem udało się p. Włodkowi prze 
konać ją, że na wszystko jest sposób. 

Przez ten czas potrzeby materialne 
p. Jadzi, która „wyprowadziła się od 
mamusi"., bardzo wzrosty. 

Chłopiec zabrnął w długi po uszy, 
głodził się, marniał, stracił chęć do 
pracy. 

W styczniu b. r. został szczęśliwym 
ojcem, równocześnie jednak spadł mu 
na głowę cały grad nieszczęść. 

Stracił zarobki, wówczas p. Jadlia 
przemówiła mocno, żądając należnych 
alimentów, groziła kompromitacją na 
Uniwersytecie it.d. 

Nic jednak p. Włodek nie mógł po­
radzić. Sprawa poszła na drogę są­
dową. 

I znów przyszedł maj, ale p. Wło­
dek nie czuł już tej radości, co w u-
biegłym roku nie cieszył się wiosną. 

Czekał wyroku sądowego. Nagle na­
strój minorowy chłopca zmieniła rozmo 
wa, jaką miał z jednym z wspóllokato-
rów w Domu Akademickim p. Roma­
nem Wrz. 

W toku wzajemnych zwierzeń oka­
zało się, że p. Roman przechodził I-
dentyczne przygody erotyczne I pery­
petie materialne, że Jest również oj­
cem synka, którego mamusią jest p. 
Jadzia. 

Zdradzili się ze swem odkryciem do­
piero na rozprawie sądowej, która to­
czyła się przy drzwiach zamkniętych. 
Powództwo p. Jadzi oczywiście odda­
lono, niezależnie od tego czeka ją brzyd 

Windy kursują więc według roz­
kładu jazdy; przytem są windy-
expressy, windy powolne, zatrzy­
mujące się tyfko na niektórych 
piętrach i t. d. Istnieją w tych 
windach surowe przepisy: są np. 
takie, gdzie panom nie wolno trzy 
mać kapelusza w ręku, bo to za­
biera zbyt wiele miejsca. 

Życie „drapacza chmur" obli­
czają w Ameryce na... 10 lat 

Kraj, w którym nie reparuje się 
butów, tyko kupuje nowe, nie 
uznaje także reparacji domów. Po 
prostu się je burzy i buduje nowe. 

Nie szczędzą tam pracy, bo 
zgodnie z ameryk a ńskiemi przy­
słowiem, .praca jest najlepszym 
sportem"., 

Mówiią powszechnie, że New 
York, składający się z drapa­
czów chmur, nie ma duszy. 

Czy to prawda? 
Czyżby .w takim razie w War­

szawie wyrastał pierwszy bezdu­
szny gmach? 

Cesarz aresztuje... 
króla 

Rzecz działa się w Abjsynft 
w stolicy Addir - Abeba. W prdl 
wincji Gojam, jednej z najpodfle* 
glejszych w państwie, rządzi! 
król, czyli, jak w Abisynii mć-« 
wią. Ras Hailu. . ( 

Ras Hailu' należał do najpo* 
teżniejszych władców lokalnycH 
kraju, którego wtadcą zwierzcłi 
nim jest były Ras Taffari, panu* 
jacy obecnie pod mianem cesa* 
rza Haile Selassie. króla królówj 
jak brzmi pompatycznie tytuł 
czarnego władcy. Ras Hailu na* 
leżał do zagorzałych przeciwni 
ków polityki cywilizacyjnej ce* 
sarza Selassie. i 

Stawiał opór wszystkim jegdl 
zarządzeniom w kierunku re* 
form. Wreszcie rozgniewany ca 
sarz wysłał ekspedycję wojsko* 
\vą, która przybyła do Gojam, 
zaaresztowana króla i sprowadzi 
ta go do Addis - Abeby, gdzie) 
tymczasem siedzi w więzieniu* 
Trochę to brzmi, jak operetka, 
a trochę zalatuje Europą powo* 
jeuną. Agryka też się europel* 
żuje. 

Po audiencji u króla 

Niestety żaden zabieg lekarski — i ka sprawa o szantaż. 

przedewszystkiem rozwój spi­
rytyzmu w całym świecie. 

Z danych tych okazuje się, że 
krajem, gdzie spirytyzm najbarl 
dziej jest rozpowszechniony, są-
Stany Zjedn. Am. Półn. Tam 
zwolennicy spirytyzmu przeważ 
nie są zorganizowani, a literatu 
ra spirytystyczna jest tam naj­
większą i ma najłatwiejszy zbyt, 

Drugim z kolei krajem o sil­
nym ruchu spirytystycznym jest 
Anglja, dalej następują Francja, 
Niemcy, Połska, Austria, wresz 
cie kraje wschodnie. Najmniej 
rozwinięty jest spirytyzm w 
Hiszpanji i we Włoszech, ale i 
tam zdołał się już zakorzenić. 

Sprawozdanie komisji papies­
kiej daje również odpowiedź na 
dwa zasadnicze pytania z dzie­
dziny spirytyzmu, a mianowi­
cie: czy ludzie żyjący mogą roz 
•nawiać z duszami umarłych 
czy może istnieć jakiekolwiek 
porozumienie się między na­
szym światem a światem poza-
Krobowym? Odpowiedź na oba 
te pytania brzmi: Nie! 

według słów p. Jadzi, nie był możli­
wy i trzeba było oczekiwać biernie na 
dalszy bieg sprawy. 

Pp. Włodzimierz R. i Roman Wrz. o-
puszczali sąd, rzucając wiele mówią­
ce spojrzenia na p. Jadzie, 

Radio 

Co gwiazdy wróżą na dzień 5 czerwca? 
Niezbyt m łe nastroje 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411,8 fflj. 
10: Transmisja Nabożeństwa ze Lwo­

wa. 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Koncert poświęcony twórczo­

ści S L Moniuszki z okazji 60-ej roczni­
cy śmierci. W przerwie pogadanka „Ro­
botnik i jego zainteresowania zawodo­
we". 

14.15: Utwory S L Moniuszki- 14.30: 
Odczyt „Czy masz pastwisko dla mło­
dzieży?" 14JO: Utwory St. Moniuszki. 

15.05: Odczyt „Wyciągnijmy naukę 

z tegorocznych przykrych doświadczeń 
gospodarskich". 15.25: Utwory St. Mo­
niuszki. 15.40: Audycja dla dzieci. 

16.05: Audycja z okazji „Dnia Spół­
dzielczości w Polsce". 16.45: Odczyt 
„Garibaldi". 

17: Koncert utworów St. Moniusfki. 
18: „Wiadomości przyjemne i poży­

teczne". 18.20: Utwory .St. Moniuszki. 
19.35: Skrzynka pocztowa techniczna. 

1950: Transmisja z Teatru Wielkiego 
w Warszawie Opery „Halka" St. Mo­
niuszki. W przerwie 1-ej p. Wł. Fabry 
odczyta rozdział ze swej powieści o St. 
Moniuszce. 

Dziecko zagrożone porwaniem 

Wczesne godziny 
k i t obiecają wiek-
Isza ekspansje nsy-
|rA«r2rat i Hzyczną, 
[nowe możliwości i 
[przeżycia a takie i 
•szersze zaintereso-
vaj&a umysłowe. 

Dziel dzisiejszy nadaje sie do zalał-
• :?nia spraw towarzyskich, atotaaków 
2 krewnymi i rodzeństwem, wycieczek, 
prowadzenia dysbsyj i sporów, prze­
mówień v<d*X.iMfiM oraz stadiów nai-
kowych i artyttyczayco. 

Gorszym jest natomiast dfa zawiera-
Bia saastesstwa i trwałych związków. 

Może urn przynieść jakieś BiemJte 
ca stroje i myśli, ur—sśn chaotyczne l 
nielotne, obawy nerwowe bez wyrat-

wowczas uczynione — nie zostaną do­
trzymane, a ladzie wtedy poznani — 
cie będą mieć dodatniego wpływa na 
nzsze życie późniejsze. 

O tej porze możemy również łatwo 
zetknąć się z ludźmi podstępnymi, kto-1 

izy zapragną wykorzystać naszą łatwo­
wierność. To tei lepiej w tym czasie u-
nikać wszystkiego co niejasne, nieodpo­
wiedzialne i niezorganizowane. 

Późniejsze godziny przyniosą naogół 
wypogodzenie się horyzontu i lepsze 
nastroje. Wieczór również nieźle się 
zapowiada i dopiero po godz. 22-ej mo­
że dać powody do niezadowolenia. 

Dziecko dzii urodzone — bodzie mieć 
naturę podwójną — z jednej strony in­
telektualną, a z drogiej — uczuciową. 

największą «łą będą sie I •>«B«*»Ja" sUm m wzruszeniom. 
koto n d z . J4-eJ. Obietnic, I J. S. B. • 

Mych powodów, a te gorsze wpływy ko-1 

Grupa oficerów gwardii szkockiej opuszcza pałac Buckingham 
niu wizyty służbowej królowi Jerzemu. 

po 2IOŻQ» 

Jak sfabrykowano „ludożerców" 
Oburzony mis\onarz broni czarnych 

Na wyspach Hebrydzkich wy 
chodzi dziennik miejscowych mi 
sjonarzy. W dzienniku tym fran 
cuski misjonarz, ksiądz Dussere, 
napisał peten oburzenia artykuł, 
który jest odpowiedzią na film 
„U ludożerców". 

Film ten byl pełen okropności. 
Wytwórnia zaopatrzyła go ko­
mentarzem, od którego ścinała 
się krew w żyłach. Pisano tam, 
że „śmiali badacze dotarli do ser 
ca dżungli, zamieszkałej przez 
prawdziwych ludożerców i tu w 
gęstwinie leśnej ukryli swe a-
paraty, przeciągniąwszy prze­
wodniki elektryczne na prze­
strzeni 150 metrów". W ten spo 
sób niepostrzeżenie mogił iilmo 
wać sceny ludożerstwa. 

Filmowcy chwalili się następ 
nie, że mimo to, napadł na nici? 
dziki szczep, musieli uciekać na 
łodzi, która wyniosła ich na mo 
rze o 5 kilometrów ^ d brze­
gu... 

Ks. Dussere opisuje, jak to by 
ło naprawdę z tymi filmowca­
mi. 

5 grudnia 1927 roku w misji 
francuskiej w Port Ville zjawili 
się dwaj członkowie wytwórni 
filmowej i prosili o pozwolenia 
dokonania zdjęć dla celów nau* 
kowych. Dano im do rozporzą;* 
dzenia obszerny dom misyjnSI 
na uroczej wyspie Aćin. 

Miejscowość ta jest wspania* 
ła pod względem klimatu i panu 
je tam zupełny spokój. Tubylcyj 
są spokojni, weseli I usłużni. O* 
czywiście, nie przychodzi im d(J 
głowy ludożerstwo. 

Z radością przyjęli propozy* 
cję filmowców, by za opłatą, 
która wydawała im się bogaci 
twem, odegrać kilka scen przed; 
objektywem. 

Zbudowano piec, w którym 
pieczono ludzi i naiwni tubylcy; 
doskonale zagraii sceny ludożeJj 
stwa. Misjonarz kilka razy od* • 
wiedzał wyspę I przyglądał sńj 
tym zdjęciom. 

Szumna reklama zrobiła z, Ba 
gu ducha winnych mieszkań­
ców Hebrydów żądnych krwi 
ludojadów. 

rz 
Wiosenne podróże w świat 

Znana gwiazda Mniowa Marlena Diein.i, przehynaja^j ' hnllyAond 
dłuższego czasu otrzymuje listy z żąda nem złożenia wysok:ego okupu za swą 
4-letnia córeczkę. Na zdjęciu Marlena Dietrich ź mężem I córeczką, zagrożo­

ną porwaniem,' 

W Zafcroczymru nad Wisła, zau 
ważono żeglarza posuwaiacezo sie 
samotnie w małei łódeczce w doi 
rzeki. 

Zatrzymany przez policje chłop­
czyk — oświadczył, że nazywa sie 
Czesław Daniel, ma lat dwanaście 
i jest uczniem szkoły powszechnej 
w Łodzi. 

W obawie przed ojcem, który go 
miał ponoć bić za niezbyt pilne 
przykładanie sie w naukach, chło­
pak uciekł z domu. Do Warszawy 
przyjechał bez biletu, chowając sie 
przed konduktorem w towarowym 
waeonie. Jednakże nie stolica była 
celem wyprawy. Mały poszuki­
wacz przyjfod postanowił udać sie 
brzegiem Wisły do Odynl. edzie za 
Drasnął zaciasmać sie do mary­
narki. 

Łódkę. Jrtórą zamierzał dokonać 
J śmiałej wyprawy „pożyczył" so­

bie bez wiedzy właściciela, nieja* 
kieiro Igmaceiro Suskiesro. rybaka 
ze wsi Sztucm. 

Obecnie policja awanturniczemu; 
chłopcu, rokującemu jak nailepsze 
na dziemejto marynarza nadziei^ 
pokrzyżowała piękne, plany. Łódź 
skonfiskowano, a mały Czesio ode 
słany został do domu. 

Wypadek powyższy nie jest je­
dnak odosobniony. Przed kilkoma 
dniami dwaj uczniowie Kimnazjtun 
Zamoyskiego, mianowicie 13-letflłv 
Zbigniew Kuczyński (Aleje Jero- >«v 
zolimskie 73) oraz 12-lerni Jerzy, > ^ 
Starzyński uplanowali wspólna u» 
cieczke. 

Chłopcy zabrali z sobą pięćdzie­
siąt złotych i pewnego dnia nie zjal 
wili sie ani w szkole, tmi w domu, 

Małych zbiesów poszukuje «ok5i 
cja. :: • •. 

file:///azdy


Rok XIII. Niedziela 5 czerwca 1932 r. 

Dziś nastąpi atak lotniczo-gazou/y na Białystok 
Cztery dz ie ln ice mias ta zos taną z b o m b a r d o w a n e 

Wstępujmy wszyscy w szeregi L. O. P. P. 
w* dniu dzisiejszym rozpoczy­

na się „IX Tydzień L.OJ*.P." 
W imię. pokoju, w imię całości 
ognisk rodzinnych, w imię god­
ności naszego Państwa na pier 
si każdego z nas winien być 
znak L.O.P.P. 

Rok rocznie zostaje przepro-
' wadzony Tydzień, podczas któ­

rego prowadzona jest akcja wer­
bunkowa i uświadomienie lud­
ności o niebezpieczeńtwie na 
wypadek konfiktu wojennego. 
Atak lotniczo gazowy na Bia­

łystok 
Ponieważ masy pozostają nie­

stety jeszcze bierne, przeto u-
rządzane są pokazy napadów 

fazowych na osiedla ludzkie. 
ym razem atak lotniczy na 

Białystok będzie szczególnie 
imponujący. Jak już pisaliśmy, 
„atak" rozpocznie się o godz. 
1 min. 30 po pol' Specjalny po­
sterunek obserwacyjno-alarmo-
wy na wieży strażackiej na Ryn-

Przy cierpieniach nerek, choro-
back pęcherza moczowego I dolne-
fjo odciska kiszek. naturalni woda Jon-
ka „Franclszkl -Jf izcfa" Ugodzi i osu­
wa szybko gwałtowne boleści przy wy­
próżniania. Żądać w apL i >kL apL 

kn-Kościuszki z chwilą zbliże­
nia się do miasta ze strony 
Starosielc 
„samolotów nieprzyjacielskich" 
da alarm przy pomocy elekt­
rycznej syreny. Sygnał alarmo­
wy powtórzony zostanie przez 
wszystkie czynne fabryki i lo­
komotywy. Z tą chwilą nastąpi 
zadymienie miasta w | 4 rejo­
nach; Rynek Kościuszki, Płac 
Wyzwolenia, Rynek Stary i Ry­
nek Sienny. 

Olbrzymy powietrzne nad 
Białymstokiem. 

Ze względu na to, że samo­
loty należą do Polskiej Linii 
Lotniczej „Lot" i są po raz 
pierwszy w Białymstoku poda­
jemy szczegóły: 10-osobowy 
(wraz z sypialnią) P.Z.L. 4 trzy 
motorowy-wykonany przez Pań­
stwowe Zakłady Lotnicze, ó-o-
sobowy Lublin R. 16-wyk. przez 
Plagę - Laśkiewicz i 6-osobowy 
P.W.S21 bis przez Podlaską 
Wytwórnię Samolotów. 

Samoloty wylecą z Warsza­
wy i przez Ostrów-Mazowiecką, 
Zambrów, Wysokie-Mazowiec-
kie, Łapy i Starosielce przybę-

Ogólno-polsRi Zjazd 
Oficerów-Rezerwy w Gdyni 

W związku z ogólno-pohkimjjako goście w pow. Zjeździe. 
Zjazdem Delegatów Związku Zjazd ma mieć charakter 
Oficerów Rezerwy w Gdyni w 
dniach 3 i 4 lipca rb. Z a r z ą d 
Koła Białostockiego wzywa 
wszystkich Kolegów związko­
wych, aby w miarę możności 
wzięli jak najliczniejszy udział 

nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy 

Podczas prania bielizny n 
Piotra Wedry przy uL Sienkie­
wicza Nr. 111, uległa nieszczę­
śliwemu wypadkowi Anna Mo­
tor ska, która spadając ze scho­
dów złamała żebra. 

Ujęty złodziei 
W dniu 3 bm. w Białymstoku 

zatrzymany został Kazimierz 
Zocbowski, poszukiwany za kra­
dzież świec w kościele w Wa-
niewie pow. wysoko-mazowiec-
kiego oraz za kradzież garde­
roby. Zatrzymany przesiedział 
juz w więzieniu 10 lat za pod­
palenie. 

Wkrótce w „APOLLO" 

IMPONUJĄCY 
Godny p o d z i w u 
Gigantyczny 
Lotniczy f i l m 
Dźwiękowy 

PATROL 
Milionowy film ameryk. 
produkcji, który 
z a ć m i ł w s z y s t K o 
c o d o t e } p o r y 
g e n i u a z l u d z K i 
z d o ł a ł p o K a z a ć 
n a e K r a n i e 

W rolach Łownych 

Ryszard Barthelemess 
Douglas Fairbanks jr. 

WOJNA LOTNICZA! 
zburzenie składów 

amtzauctj 

POJEDYNEK PODNIEBNY 
400 aeroplanów 

92 strąconych podczaa zdjęć 

Wysadzenie w powietrze 
CAŁEGO MIASTECZKA 

pro 
pagandowy i demonstracyjny 
obowiązkiem więc naszym jest 
zjawić się na nim jak najlicz­
niej. W czasie Zjazdu przewi­
dziana jest również większa 
wycieczka morska po Bałtyku. 
Przewidziane są daleko idące 
zniżki kolejowe. Bliższych in-
formacyj udziela kol. Kossakie-
wicz lub Balde, tel. 6-03, w godz. 
od 9-ej do 3-ej. 

dą do Białegostoku, skąd pole­
cą do Wasilkowa, Sokółki, Ku­
źnicy, Grodna na Wilno, czyli 
szlakiem przyszłej lotniczej ko­
munikacji Warszawa-Ryga. 

W obronie zagrożonych _ob-
jektów wezmą udział oddziały 
wojskowe oraz wyszkolone kad­
ry przysposobienia wojskowe­
go. policji, straży ogniowych 
harcerzy, Czerwonego Krzyża 
i in. 

Następnie odbędzie się defi­
lada z udziałem wszystkich jed­
nostek obrony. 

Lądowisko 
W dniu 6 bm. (poniedziałek) 

Wojewódzki Komitet L.O.P.P 
przystępuje do przygotowania 
prowizorycznego lądowiska na 
terenach przyszłego lotniska, 
przyczem wydatną pomoc za­
pewniły oddziały wojskowe, a 
w szczególności szwadron pio­
nierów i Powiatowy Wydział 
Drogowy. 

Pozatem tegoż dnia na tere­
nie województwa odbędą się 
napady lotnicze na Suwałki, 
Augustów i Grodno. 

«— 

Wyrek pierwszego Sądu Doraźnego 
w Białymstoku 

Bezterminowe ciężkie więzienie otrzymał zabójca 
i lego ojciec 

W drugim dniu rozprawy do 

i 

Ul historycznym parku Branieklcłi 
odbędzie się Piknik-Dancing 

raźnej przeciwko Józefowi i 
Władysławowi Panasom za za­
bójstwo Luby Lichobabinei, o 
czem wczoraj pisaliśmy, rozpo-
czyjy się przemówienia stron. 

"iceprokurator p. Bartosze­
wicz popierając w całości akt 
oskarżenia domagał się kary 
śmierci dla podsądnych, obroń­
cy adw. Różański i adw. Ol­

szewski—zaś prosili 
ny wyrok. o łagod-

Sąd w składzie sędziów: Kło-
potowskiego (przewodn.) Nowo­
sielskiego i Korab-Karpowicza 
(wotanci) po dłuższej naradzie 
uwzględnił okoliczności łago­
dzące i skazał obu oskarżonych 
na bezterminowe ciężkie wię­
zienie. 

Z żyda Stowarzyszenia flieszkańców Przedmieść 

W środę, dnia 8 b. m. odbę­
dzie się poraź pierwszy w Bia­
łymstoku w historycznym Par­
ku Branickich „Piknik-Dancing" 
na rzecz L. O. P. P. 

Program Pikniku jest nader 
urozmaicony. Między innemi 
należy wymienić pawilon turec­
ki z czarną kawą, kolorowe 
oświetlenie zabytkowego parku 

Do Świętej Wody 
kursują dziś autobusy mlejsk. 

W dniu dzisiejszym od rana 
z Rynku Kościuszki kursować 
będą autobusy P. Z. Inż. do 
miejsca Świętej Wody za Wa­
silkowem z okazji odbywające­
go się tam odpustu. 

Zamach samobójczy 
W dniu 3 bm. w domu przy 

ul. Szopena Nr. 8 w celu sa­
mobójczym napiła się denatu­
ratu 28-letoia Stanisława Wasi­
lewska, żona woźnego Izby Skar­
bowej, Denatkę przewieziono 
do szpitala żydowskiego. 

„Silne lotnictwo 
to silna Polska" 

Twój obowiąiek = być członkiem Ł. 0. P. P. 

reflektorami, muzyka, obficie 
zaopatrzony (i tani!) bufet orga­
nizowany przez „Koło Pań 
L. O. P. P." 

Kto przez przeoczenie nie 
otrzymał zaproszenia zechce 
łaskawie telefonicznie podać 
swój adres pod Nr. 16-73 (Biu­
ro L.O.P.P.) Strój dowolny. 

Kto staje do poboru 
Jutro 6 bm. rozpoczyna urzę­

dować Komisja Poborowa (ul. 
Warszawska 3) dla mężczyzn 
urodzonych w 1911 r. i zamie­
szkałych na terenie m. Białego­
stoku. 

Jutro stają poborowi rocznika 
1911 i kat. „B" roczników 1910, 
1909 oraz starszych o nazwis­
kach na początkowe litery A, 
E i H. 

Kradzież 
Dnia 3 bm. w godzinach ran 

nych w czasie nieobecności do 
mowników złodziej za pomocą 
wytrycha dostał się do miesz­
kania Jana Jagjutowicza (ul. 
Starobojarska 14), skąd skradł 
21 dolarówek wartości 126 do­
larów oraz bieliznę i nakrycia 
stołowe wartości 1.320 zł. 

Odroczony proces „Mazowsza' 
Głośna sprawa „Mazowsza", 

•ozpatrywana w ciągu ostatnich 
trzech dni przeciwko 4 oskar­
żonym, którzy w styczniu nie 
stawili się, na wniosek pproku-

ratora p. Kuleszy została odro­
czona do 16 bm. celem dodat­
kowego zbadania kilku pokrzyw­
dzonych, zamieszkałych na tere­
nie powiatu ostrołęckiego. 

LICEUM IfflilOLOUE ŻEŃSKIE 
J. Jankowskiej - StatkowskleJ 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 51 (róg Emilii Plater) UL 241-80 
Warunek przyjęcia — wykształcenie ogólne w zakresie 6 klas gimnazjum. 

Kurs dwusetni, zwrot czesnego przez instytucie państwowa I miejskie 
Kancelaria czynna od 9—14 i 16—19. Programy i prospekty na żądanie. 

A P O L L O 
D Z I Ś 

początki feo.fco, IBIJ 

U W A G A ! ! Bohaterka filmu Pani 
Z o r i k a S z y m a ń s k a 

przyjechała do Białegostoku i w po­
czekalni kina osobiście rozdaje swoje 
ItOTUttl a u t o g r a f y . SEflSnUR! 

• POLSKI D Ź W I Ę K O W Y FILM MORSKI 

STRASZNA HDB 
Wzruszający dramat miłości i poświecenia wśród spienionych tal 

Polskiego Bałtyku, osnuty na tle powieści ANT0NIE60 MARCZYŃSKIEGO 
W r o l a c h g ł ó w n y c h 

Żonka Szymańska I. Adam Brodzisz 
bohaterka filmów: .HALKA". ulubieniec publiczności 

.PONAD ŚNIEG- | 
CHÓR DANA — (pieinii Maria MODZELEWSKA 

(muzyk.) GORZYNSKIECO — (,«ty,.r) K. MIEGLICKI 

Od godz. 112 do 3-ej popołudniu 
Ceny od 65 groszy 

Dr.M.Kanel 
Kobiety 

od godz. 9—1 I od 
od gods. 4—8 i 

Dr. A. Adamowicz 
Pizykawya w gnbaasris 

D r . A . C U R W l C Z A 
HAŁTSTOŁ Mwwatt. f l n l * l i | i 17. 

•rf t a i i T a S. l - !n "£•> «• a-4 wtoci. 

Jak się dowiadujemy już 
wszystkie przedmieścia biało­
stockie są zrzeszone w Stowa­
rzyszeniu Mieszkańców Przed­
mieść. 

W najbliższym czasie, po za­
łatwieniu różnych petycyj zło­
żonych przez mieszkańców po-

vm. 

Paczki żywnościowe bezpośrednio 
Z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana pn 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S.R. 

firnii P R E S T O 
Warszawa, ul. Fredry Nr. 10. 

Odbiorcy w Rosji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
P r z r j m u j e i m y p r z e K a z r 
p i e m e t n e z g w a r a n c j ą 

d o s t a w y 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

Wszyscy do szeregów LOPf 
Lotnictwo i gazy trujące— 
to najstraszniejsza broń 

przyszłej wojny. 

Zasłabnięcie na ulicy 
Przy ul. Skorupskiej obok do­

mu Nr. 7 została znaleziona w 
stanie nieprzytomnym i odwie­
ziona do szpitala żydowskiego 
kobieta, która po odzyskaniu 
przytomności odmówiła podania 
swego nazwiska. 

Kradzież 
w poczekalni na dworcu 

Szeregowiec 26 pułku ułanów 
Jan Górski, który jechał z pO' 
wrotem do formacji, zagapił się 
w poczekalni III klasy na stacji 
Białystok, co wykorzystali zło­
dzieje, zabierając mu 2 paczki 
z żywnością dla kolegów. 

Ze sportu 
Warszawianka - Jagiellon ja 12 
Wczorajszy mecz pomiędzy dru­
żyną ligową „Warszawianką" 
miejscową „Jagiellonja" zakoń­
czył się zwycięstwem gościa 
w stosunku 12:2 (5:0). Mecz 
ten zgromadził na boisku w 
Zwierzyńcu niezwykle dużo pu 
bliczności. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

szczególnych przedmieść, do­
tychczasowy zarząd zwoła wal­
ne zebranie członków w celu 
wyboru nowego zarządu i usta­
lenia planu dalszych prac. 

„Patrol" 
Największy przebó] sezonu 

Rewelacją o światowym roz­
głosie jest obecnie zrealizowa­
ny nakładem dwuletniej, mozol­
nej pracy i niesłychanego wy­
siłku oraz kosztem miljona do­
larów film p. t. „Patrol". 

Technika filmu a zwłaszcza 
niemające dotychczas równych 
zdjęcia dokonane w powietrzu 
oraz wstrząsająca swem potęż-
nem wrażeniem scena zburze­
nia składów amunicji—są wed­
ług jednogłośnej opinji prasy 
amerykańskiej i europejskiej 
zdarzeniem niewidzianem jesz­
cze i pod każdym względm za­
ćmiewają wszystko, co do tej 
pory genjusz ludzki zdołał po­
kąsać na ekranie. 

Warto zaznaczyć, że „Patrol" 
wykonany został przy wydat­
nej pomocy finansistów amery­
kańskich oraz przy współudzia­
le floty lotniczej Stanów Zjed­
noczonych. Role główne kreują 
Ryszard Bartheimess i Douglas 
Fairbanks jr. 

Rozpiętość środków, jakiemt 
realizowano ten film świadczy 
że „Patrol" jest jednym z naj­
kosztowniejszych produktów 
Amerykańskiej produkcji, 

Film powyższy miał się uka­
zać w Białymstoku dopiero w 
jesieni w t. zwanym „sezonie 
filmowym". Jednak wobec ty­
godnia L.O.P.P. dyrekcja kina 
„ApoIlo"wyświetli go już w naj­
bliższych dniach. 

Zdrojowisko Druskienlkl 
P e n s j o n a t „IRENA" 

pod nowym zarządem 
położony tuz przy parku i łazienkach 

poleca pokoje z utrzymaniem. 
Kuchnia wyborowa zwykła 

i dietetyczna 
Ceny b. przystępne 

na maj, izerwlecznacznla obniżone 
Szczegółowe informacje; 

listownie Druskieniki Pensjonat IRENA 

ROLNICY, 
WŁAŚCICIELE DOMÓW! 

Oo krycia d a c h ó w 
nowych domów, will, 
używajcie ogniotrwa­

łej specjalnej, bezsmo 
łowcowej papy białej. 
b i tumiczne j marki 
„KOLIBIT" lub czer­
wonej „CZERWOLIT" 
z Górnośląskiej fabryki 

papy dachowej 
KOSZYCKI I LIBER 
Nowy Bieruń, 6 . Si. 

J E D Y N E T R W R Ł E , 
ESTETrCZRE PDRRTGIE 

D A C H Ó W 
Żądajcie we wszystkich 
większych składach. 

Żądajcie prospektów i 
ofert wprost z fabryki 

w Nowym Bieruniu lub filji w War­
szawie ul. Ząbkowska 50. 

OflSiZIlil gnlM 

Kamasznlków 
(szieperów) po­

szukuje Fabryka o-
buwia mechanicz­
nego „Derby,, ulica 
Sienkiewicza 95 b. 

M'pk,z .ind-
przy-

czepką sprzedam 
tanio byle zaraz. 
Mickiewicza 30. So­
kołowski. 

Organizatorów, 
zastępców po­

szukuje pierwszo­
rzędna instytucja 
ratalnej sprzedaży 
losów. Bezkonku­
rencyjna prowizja. 
Fixum po próbie. 
Zgłoszenia: „Pol-
rek" Lwów Zimo-
rowicza. 

Okazyjnie 
dam 3 ot 

sprze-
otomany, 

3 tapczany o r a z 
przyjmuje wszelkie 
zamówienia. Zakład 
tapicersko -stolarski 
Steiana G a b a ł y. 
ul. Dąbrowskiego 2, 
tel. 15-92. 

3 pokojowe mie­
szkanie z wszel-

kiemi wygodami do 
wynajęcia.Polna 18. 
Wiadomość Sitar­
ska 45. 

Do m drewniany 
z placem 166 

sążni przy ul. Doi 
lidy Fabryczne 9 
do sprzedania za 

10 zł. Wiadomość 
Bank Społeczny. 
Polna 21 tel. 3-64. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie. błędnicy. 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka. 

Zgubiono kartą 
zdrowia wyda­

ną przez Magistrat 
Białegostoku na 

imię Chany Markus 
zam. ul. Żelazna 34 

Zgubiono kartę 
zdrowia wydaną 

przez Magistrat m. 
Białegostoku na Imię 

Izraela Szlapaka 
am. uL Głucha 11 

D Z I Ś 
P o c z ą t w K 

6M. 8M» lO 
czołowe arcydzieło francuskiej produkcji 1932 r. 

MODERN 
czołowe arcydi 

WIARA, NADZIEJA 
I MIŁOŚĆ 

Dzieje czystej, bezgrzesznej miłości na tle mistycznej 
legendy francuskiej o cudzie przywrócenia do życia 

Madonna EKRANU z m a r ł y c h . Książe kochanków filmowych 
Simona GENEV0IS Jaque CATELAIN 

Wielka procesja w dniu lwięta Bożego Ciała w Paryżu. 

CENY 
00 75, DLA 

UCZNI 50 
N A S C E N I E 

OSTATNI WYSTĘP 
Kto nie widział! Kto nie słyszał! 

Kto nie pytał! 
Fenomenalny odgadywacz myśli, jasnowidz 

WŁADZIO 
ZttlIRLICZI 

daje odpowiedzi na wszelkie pytanie, odszu­
kuje zaginionych, wyczuwa fakty życia i 
Śmierci, trafnie przewiduje dni przyszłe 

od 
11—1 pop. 

CENY 
OD gr. 

tytko 
film 

W I A R A 
NADZIEJA i MIŁOŚĆ U 


